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,,Morze - sgmbolcm fedności poisw*
Przemówienie tlen. Góreckiego w Insfgiueie Baiigckim

w Gdyni
Wczorajszy odczyt prof. Mieczysława l i 

manowskiego w Gdyni na temat ,,0 KONIECZ
NOŚCI WYTWORZENIA W SPOŁECZEŃ
STWIE POLSKIEM ŚWIATOPOGLĄDU
MORSKIEGO" odbył się przy przepełnionej
sali. Odczyt zagaił wieekomisarz rządu Be-

derski, witając w prelegencie nietylko wybit
nego przedstawiciela nauki polskiej, lecż zara
zem doskonałego znawcę zagadnienia morskie
go który na zjazdaeh międzynarodowych nie
jednokrotnie bronił polskiego stanowiska w

iprawie Bałtyku.
Następnie zabrał głos prof. Limanowski.

Streszczenie jego odczytu, wygłoszonego z tem
peramentem w słowacb żywych i barwnych,
rwdamy w następnym numerze.

N a kończenie zaproszony przez przewo

dniczącego w krótkich słowach PRZEMÓWIŁ
OBECNY NA ODCZYCIE GEN. GÓRECKI.
Podejmując myśl, rzuconą przez prelegenta
gte. Górećki wskazał na 3 zasadnicze czynniki,
niezbędne do realizacji wielkich idei morskich:

Czynnik ROZUMU, SENTYMENTU I IN 
STYNKTU. W przeszłości czynniki te nie dzia
łały z dostateczną siłą, by utrzymać nas przy
morzu. Dzisiaj natomiast działaia one w całe*

pełni. Stwierdzamy wobec całego świata, że

dostęp do morza jest warunkiem naszego sta
nowiska mocarstwowego, naszego ekonomicz
nego rozwoju. MORZE JEST DLA NAS PO
NADTO SYMBOLEM JEDNOŚCI POLSKI.
W zapatrywaniach na problem morski bowiem

jesteśmy wszyscy zgodni, i tu w Gdyni może
my światu objawić nasze mocarstwowe aspi
racje. Przemówienie swoje gen. Górecki zakoń
czył podkreśleniem doniosłego znaczenia wy
kład'ów uniwersyteckich w Gdyni, poświęco
nych zagadnieniom morskim.
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Londyn, 24. 11. fPAT). Na giełdzie 1-on

Jyńskiej panował dziś niezwykle ponury

nastrój, wywołany silnym spadkiem funta.

Przy zamknięci-u dolar, klóry w ciągu dnia

doszedł do 3,64, notowana 3.661/*, franki

francuskie 93.56, franki szwaic. 18,88, gul
rłeny holcnd. 9,1313. W artość funta obniży
ła się wfęc wczoraf w stosunku do parytetu
o 3 pensy. W związku b tem cena złota

wzrosła dochodząc do 111 szylingów i 9 pen
sów za uncję.

Jako przyczynę fnkiego spadku funta

koła giełdowe wysuwa ją konieczność po
krycia zobowiązań importowych przed śro

dą, zanim wprowadzone zostanie w życie
dodatkowe 50 proc. taryfa celna.

Hc'inwflirA
rewolucje w Austrii

Wiedeń, 24. 11. (PAT.) . Wczoraj w Wie
dniu odbył się apel przywódców Heimwehry,
Książę Stahrenberg oświadczył, że Heimwehra

pragnie zdobyć władzę w Austrii i nie cofnie

się w razie potrzeby przed rewolucją. Był czas.

żc Heimwehra mogła sama wyznaczyć termin

objęcia przez nią władzy. Obecnie jednak
większość przywódców Heimwehry uzbraja się
w cierpliwość i zimną krew i czeka, zanim nie

Uadeidzife odpowiednia chwila do działania.

Następnie książę Stahrenberg polemizował
z narodowymi socjalistami, Heimwehra - po
wiedział on — stoi na stanowisku, że należy
corychtej stworzyć na terenie Austrii państwo,
które byłoby ostoją niemieckości. Narodowi

socjaliści sądzą natomiast, że Austria powin
aa czekać, aż w Niemczech dojdzie do władzy
ruch narodowy. To stanowisko nie jest na-

szeąi, 0 własnych siłach zaprowadzimy w

Vu|Łrji porządek.

- n*ćhoir*RCzeHu
Pontadnebleau, 24. 11, (PAT.) . Umyślny

wsłanjiik gazety ,,Le Journal" uzyskał wy
wiad od byłego króla hiszpańskiego.

Pyły monarcha oświadczył, iż jest i żarnie-

',ca nadal pozostać zwyczajnym obywatelem
te ńie nie skłoni go do zmiany postępowania.

'

u wygnaniu osłodzónem gerdoczńą gościnno
-'i narodu franciiskiega były Król j jego ro-

'.sna żywią jedynie uczucie ndU-yy dla ojczy-
'iy.

Don io słe Konferencje
min. Zaleskiego w Parpżu

(o) Warszawa, 24. 11. (teł;, wł.) -

Donoszą z Paryża, że min. Zaleski, —

korzystając z pobytu w stolicy Frań:

cji przeprowadza szereg ważnych rozs

mów z członkami rządu francuskiego.
Wczoraj min. Zaleski odbył dłuższą
konferencje z min. skarbu Flandmem,
a wieczorem konferencje z min. Briam
dem. Dziś rano min. Zaleski odbe*

dzie konferencję z miiiistrem handlu
i przemysłu Rolinem. Na konferen:

cjach tych omawiane są doniosłe spra
wy gospodarcze i polityczne, intere:

sujace rządy polski i francuski.
Min, Zaleski ma zamiar wyjechać

z Paryża we czwartek lub piątek bież.

tygodnia bezpośrednio do Warszawy.

'
- n imm ....

Piliła tajem nicy
otacza wgpflsl podrdipp Oramtitogo Ho Aoncrgki

Nowy Jork, 24.11 , (PAT.) . Dziennik ,,New
York Eveuing Post" pisze: Grandi, podobnie
jak Laval przybył i wyjechał, a o wyniku jego
wizyty jeszcze mniej wiemy, niż o wynikach
wizyty Lauała.

Urzędowy komunikat nie nie mówi, co

zresztą w zupełności harmonizuje ze zńanem

uprzedzeniem sekretarza stanu Stimsona do

informowania narodu.

Zbyteczny to sekret - pisze dziennik' -

ponieważ jeszcze bardziej zmniejsza zaufanie

publiczności do tycb rozmów mężów stanu.

N'asz korespondent w 'W'aszyngtonie — pisze

dalej dziennik - doniósł o jodynem prawdo-
ppdobnem przypuszczeniu co do wyniku tych
rozmów, a mianowicie, że Grandi uzyskał od

Stanów Zjedn. obietnicę poparcia wysiłków
włoskich, zmierzających do nakłonienia F ran
cji do przyjęcia paktu o zmniejszeniu zbrojeń.
Mamy też nadzieję, że uzyskaliśmy całkowitą
pewność, iż Włochy sta ną po naszej stronie w

sprawie rozbrojenia oraz w sprawie gold stan-

dartu. Jeśli istotnie powstanie tego rodzaju
zapewnienie, to już można powiedzieć, iż wi
zyta Grandiego nie była bez wartości.

--------- "i-mi iniM - ii-1 ------

Do marsiu na południe
golnie s*ę arm ra chińska gen. Itaa

Mukden, 24 . xi, (PAT.) Generał Maa

ustanowił nowy rząd dla prowincji Hai-

Lun. Zreorganizowana armja generała
Maa zajmuje obecnie okolice rzeki Nonni

na północ od Cicikaru i przygotowuje się
do odepchnięcia ewentualnego ataku ja
pońskiego i marszu na południe, jak tylko
japónja rozpocznie ewakuację.

Mukden, 24.11 .(PAT.). AgencjaReu
tera podaje: Naprężona sytuacja staje się
ponownie w Czin-Czou. Istnieje obawa,
iż W TEJ OKOLICY DOJDZIE W

NAJBLIŻSZYCH DNIACH DO STAR

CIA CHINSKO-JAPONSKIEGO.

Komunikacja kolejowa na linji Pekin-

Mukden jest od wczoraj unieruchomiona.

Silne oddziały wojsk generała Czang-
Tsue-Lianga maszerują w kierunku Muk-

denu i zajmują obecnie Kupang.
Według' doniesień z oficjalnych źródeł

japońskich, w czasie walk w okolicy An-

GanChi i Cicikaru Zginęło 600 żołnierzy
chińskich. Zdaje się jednak, iż liczbą tą
nie są objęte w'szystkie straty, jakie po
nieśli Chińczycy w walkach, stoczonych
w ciągu środy i czwartku ub. tygodnia.

U t t BSdWWilM ,,Willi"
przgbyia fio Gdyni
Wczoraj o godz. 3,30 po poi. przy

była do portu wojennego w Oksywia
DRUGA Z KOLEI POLSKA ŁÓDŹ
PODWODNA ,,WIŁK,\ zbudowana
na stoczni w Cherbourgu.

Łodzią dowodzi kpt. Aleksander

Mohuczy.
Podniesienie bandery polskiej na

, Wilku" odbyło się ieszcze na wo*
dach francuskich w dn. 31 paździer*
nika rb.

radu
dla Warszawn

nfiarawala
Plariss c-Sklodowslia

Warszawa, 24. 11 . (PaT). W ubiegłym
tygodniu przywieziono do W arszawy jeden
gram radu, ofiarowanego przez panią MSa-

rję Skłodowską-Curie instytutowi radowe
mu jej imienia, który powstał w Warszawie
do walki z rakiem i innetni nowotw'orami,
złośliwemi, Otrzymany dar przedstawia
wartość przeszło pół miljona zl. Jest to

największa dotychczas ilość radu w Poisee,
przewyższająca wielokrotnie ilość, posia
daną przec'ętnie przez nieliczne zakłady
ieczrriczę w kraju.

Państwo D^cu
I Mlcpiira w Chicago

o Polsceitef znaczeniu

Chicago, 24. 11. (PAT.) . Tutejszy ,,PoRsh
Art Club" urządził wielkie przyjęcie na caeść

państwa Devey oraz Jana Kiepury. W przyję
ciu wzięli udział konsul generalny dr. Zby-
szewski, wieekóhsulówie Ora z kilkaset osób ze

sfer inteligencji.
Dłuższe przemówienie wygłosił Charles De-

vey na temat znaczenia Polski jako czynnika
góspódarezego i kulturalnego, przyczem wska
zał ńa doskonałe wrażenie, jakie wywarła pol
ska wystawa krajowa w Poznaniu, mogąca pod
wielu względami służyć za wzór p rzy szłej wy
stawie w Chicago.

Pani Devey mówiła n a tem at polskiego pie
lęgniarstwa oraz. instytucyj dobroczynnych,
wreszcie zabrał głos Kiepura, mówiąc o tem

wszystkieni) co zawdzięcza kulturze ojczystej.
Po przemówieniach odbył się recital muzyczny,

Tsffits i eńra
n a PriasSficm Pom orzu

Piła, 24. 11. (PAT.) . W okolic-y Koszalina

na Pruskiem Pomorzu wybuchła epidemja ty
fusu. Dotychczas stwierdzono kilkanaście wy
padków zachorowań.

z
* *

Piła, 24. 11. (PAT.) . W skutek epidemii
odry zamknięto c-ąły szereg szkół w nadgra
nicznym powiecie Międzyrzecza.

Nowg sukces Jedynki”
Wpisori) do Sefmu w okręgu przemyskim

Wobec unieważnienia przez Śąd Najwyższy
wyborów do Sejmu w okręgu wyborczym Nr.

48 — Przemyśl — Dobromil — Sanok — Brzo*

zów - Krosno, w niedzielę odbyły się w tym
okręgu wybory ponowne.

Do wyborów stanęły następujące listy:
Lista Nr. 1 — Bezpartyjny Blok Wspólpra*

cy z Rządem, z kandydatem czołowym gen,
inż. A ndrzejem Galicą i z pp.: Stanisławem

Augustyńskim, Jozefem Jurczykiem i Stanisla*
wem Grodzickim na miejscach dalszych.

Lista Nr. 4 - Str. Narodowe - z pos. Ry*
marem na czele.

Lista Nr. 5 - Blok Lewicy Socjalistycznej
. z warszawskim radnym Ehrilchem z ,.Burs-

du'* na czele.

Lista Nr. 7 — Związek Obrony Prawa i

Wolności Ludu stronnictw ,,Centrolewu" — z

inż. Pawłowskim na czele.

Lista Nr. 11 — Ukraiński i Białoruski Wy*
borczy Blok - z dr. Zahajkiewiczem na czele.

Na terenie przemyskiego okręgu wyborcze*
go uprawnionych do glosowania jest ponad
268.000 osób, z których przy poprzednich wy*
borach glosowało ponad 202.000 osób.

Z tej liczby 92.522 glosy padły na listę Nr.

\ i dały jej 4 mandaty. Lista ukraińska zgra*
powala 42.426 głosów, uzyskując 1 mandat i

lista stronnictw ,,Centrolewu" - - ?8.233 gło*
sów również'l mandat.

Przemyśl, 24. li . (PAT). Oficjalne wynikł
wyborów ze 176 obwodów: na listę nr. 1 padło
głosów 38.593, na nr. 4 — 8.526, nr. 7 — 21.747

itianr.11 — 18.850.

Przemyśl, 24. 11. (PAT). Nieoficjalne wy*
Hiki wyborów w 258 obwodów na ogólną licz*

bę 400 przedstawiają się następująco: na bsi?

nr. 1 padło 63,218 głosów, tn. ,4 — 11.015 g'
nr. 7 — 29,775 g?.. nr . 11 — 29.952. nr. 14 ~

4614, nr. 15 - 2009, nr. 22 - 89. nr. 24 - 2520.

W EDŁUG DÓTYCUCZASÓWYGH OBLL

CZEN, NA LISTĘ NR- i PRZYPADNIE 4

MANDATY, na lisię :-*r. 7 — 1 mandat, na

listę nr. I l -i mandat.
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0 c ip obronny ziem zachodnich
Ma marginesie arf. ,,0 ducha państwowe!

ehspaissfi"
Temat poruszony na łamach pisma

Panów w artykule pt. ,,0 ducha państwo
wej ekspansji" powinien mojem zdaniem

obudzić gromkie echo wśród naszego

obywatelstwa Ziem Zachodnich, winien

też znaleźć odzew w artykułach dysku
syjnych całej prasy polskiej, zwłaszcza

stołecznej, która powinna z większem na
pięciem uderzyć w wielki dzwon poru
szenia opinji stolicy i całego polskiego
społeczeństwa, wobec zakusów naszych
odwiecznych wrogów z Zachodu.

Cóż bowiem obserwujemy dotych
czas? W Niemczech dokonuje się coraz

wyraźniejsze przegrupowanie tamtejsze
go społeczeństwa w kierunku

nieobliczalne! nolilnk!
rewanżu I rewizji granic

Od słowiczych treli pacyfizmu Strese-

manna, do butnej, aroganckiej prowoka
cyjnej w swych zamierzeniach polityki
Hitlerów% Treviranusów, czy Hugenber-
gów — przepaść poglądów i meta
morfoza mentalności ger
mańskiej,komp1etna.

Jeśli socjal-demokracja niemiecka jest
gotowa na czyn rozpaczy, i grozi soju
szem z komunistami, byle stworzyć wię
kszą siłę dla przeciwstawienia się praw'i
cowej dyktaturze faszyzmu nacjonalisty
cznego Niemiec, świadczy to o zupełnej
słabości tej t, zw%demokracji niemieckiej,
która nie jest w stanie przeciwstawić się
fali cezaryzmu germańskie
go i powrotowi monarchii

cesarski ej, jako niedalekiej now'ej
fazie ewolucji Niemiec.

Nacjonalistyczne Niemcy są zdecydo-
wanym wrogiem naszego Państwa. Nie
nawiść, wyrosła z posiewu zemsty za

przegraną woj'nę, wściekłość rozżarzona

do białości z powodu nędzy i ogólnego
bankructwa ekonomicznego Reichu, skie
rowuje się w pierwszej łinji nie na Za-

chód, lecz na W schód, w stronę Polski.

Z tego należy sobie w Polsce zdać

sprawę, w tym kierunku musi iść przede
wszystkiem PROPAGANDA WEWNĘ
TRZNA w społeczeństwie, by nie cho
wać strusią metodą głowy w piasek, lecz

odważnie i po męsku spojrzeć w twarz

naszej rzeczywistości i warunkom nasze
go państw'owego bytowania i samo

obrony.

Zwróćmy bowiem uwagę nabezcere
monialne gesty, jakie już nawet nie na

terenieRzeszy, ale — o ironjo — w obrę
bie Wolnego(?) Miasta Gdańska

znajdują wyraz na łamach tamtejszej, na
cjonalistycznej prasy niemieckiej.

Społeczeństwo Ziem Zachodnich mu-

si zapamiętać sobie jeden z ostatnich ar
tykułów ,,Danziger Allgemeine Ztg", w

którym niemczyzna gdańska^ w m yśl
w'skazań swych przyjaciół politycznych
z Reichu, precyzuje

program nrawHn nirm*eeb*cf
w spraw i ,,rfw*"iaBhac|l

ziem na Wschodzie
Jakże wyobrażają sobie Niemcy te

,,rewindykacje"?

,,PRAWICANIEMIECKA- PI

SZE ,,DANZ. ALLEM . ZTG." - NI
GDY NIE ZADOWCLNI SIĘ
ZWROTEM ,,KORYTARZA PO
MORSKIEGO" (SŁUCHAJCIE!!)
KWESTJA ,,KORYTARZA" NIE

JEST DLA NIEJ TYLKO KWE

STJĄ KOMUNIKACJI, ALE PRZE

DEWSZYSTKIEM KWESTJĄ NA
RODOWĄ, PRESTIŻOWĄ I GO
SPODARCZĄ. Z TYCH WŁAŚNIE
POWODÓW PRAWICA MUSI ŻĄ
DAĆ ZWROTU ,,POZOSTAŁYCH

ZIEM NIEMIECKICH (?!) NALE
ŻĄCYCH OBECNIE DO POLSKI,
TJ. POZNAŃSKIEGO I GÓRNEGO

ŚLĄSKA (!!!)"

,,Przyszły rząd niemiecki — mówi

dalej organ nacjonalistów gdańskich —

prawicowy (hitlerowski) postawi kwestję
,,rewindykacji ziem wschodnich" na na

c?elnem miejscu swego programu".

Takie apetyty zdradza odradzający:
się imperjalizm niemiecki, z takim pro-

giamem faszyzm niemiecki zbrojny sze
regiem organizacyj militarnych z łona

społeczeństwa, stawać chce do przyszłych
rządów w Niemczech.

Zatem dla polityki państwowej Polski

stwarzają się nowe konieczności przygo

tcwywania się zbiorowego do przeciw
stawienia się zakusom wroga.

Autor artykułu ,,0 ducha państwo
wej ekspansji" mówi trafnie o konieczno

ści przygotowania programu w tym kie

runku. Ale przedewszystkiem — mojem
zdaniem — trzeba wogóle obudzić ducha

zbiorowego czujności i masowego, oby
watelskiego pogotowia zbrojnego.

Społeczeństwo dziś wobec propagandy
różnych Borahów i innych filoniemiec

kich trabantów, zbiera się na wiece, ogła
sza rezolucje, wyraża zbiorowy protest,
ale na papierze,

Akiiiw ooSl swotea%reńsiwa
musi bi)ćwzmornfona

Społeczeństwo musi być szeroko i

wszechstronnie poinformowane o niebez
pieczeństwach mu grożących, wewnętrz
ne uświadomienie musi dotrzeć do każ
dego polskiego domu, musi przepalić każ

dą duszę polską świadomością tych ape
tytów wrogich nam sąsiadów, i wywołać
zbiorowy nastrój sprzeciwu, grem-

jalną wolę — przeciwsta
wienia się tym zakusom.

Ale nietylko w nastroju społeczeństwa
kryją się możliwości naszej zbiorowej
obrony. Aktywność samoobrony społe
czeństwa Ziem Zachodnich musi się wy
razić przedewszystkiem w dwóch kierun
kach:

i) gremjalny udział młodzieży i star
szej rezerwy w organizacji przygotowa-
nia obywatelskiego do obrony kraju,
2) w przygotowaniu środków materjal-
nych z łona samego społeczeństwa dla

przeprowadzenia pewnych zadań obron
nych naszych Ziem Zachodnich, a więc
Pomorza. Wielkopolski i Górnego Śląska,
w jednym szeregu.

Państwo przez swoją dyplomację i ak

ty polityki oficjalnej czuwa nad niena

ruszalnością naszych granic i broni krai

przed intrygą propagandy zagranicznych
naszych nieprzyjcaiół.

a e sv***l(przcMftstfwo botshsS tira
trzililC czat' owi z itomoca
Ażeby świat zaznajomić z naszemi hi

storycznemi prawami do Ziem, do któ

rych mielibyśmy prawo ,,rewindykacji"
trzeba propagandy słownej, druków% bro
szur, przyjazdu do Polski wybitnych mę

żów stanu, publicystów zagranicznych,
grup poselskich zaprzyjaźnionych z nami

mocarstw

By ,,duch naszej państwowej ekspan
sii" nie był projektem na papierze, trzeba

Europę i świat cały (Stany Zjednoczone,
Taponja etc.) zaznajomić wszechstronnie

z naszym punktem widzenia, z naszą

przeszłością historyczną, z naszą rolą na

poeraniczu Eurazji.
Tych samych panów Borahów% co opo

wiadają duby smalone o Pomorzu, nie

znając go wcale, trzebaby móc zaprosić
do nas na Ziemię Pomorską, dać im moż

ność zbadania z autopsji istotnego stanu

rzeczy, by paraliżować powierzchowne, a

sz'kodliwe sądy, opinje, inspiracje, wywo
lane celową propagandą niemiecką.'

My oburzamy się, że Borah pochodzi
z niemieckich żydów i dlatego tender*

cyjnie oświetla sprawy naszego dostępu
do morza, Lepiej byłoby nie oburzać się
a przekonać panów B o r a

li ó w, Grandich. i tych, którzy sądzn.
że żywe ciało narodu tnożna dziś w XX

wieku krajać lancetem politycznym, bez

oporu czynnego ze strony operowanego,
A zatem konkretnie mówiąc: chcemy

stawić nasz program nowy, ekspansywny,
chcemy na niepoczytalna politykę Niem
ców odpowiedzieć tu na Ziemiach Zacho-

dnieh nie biadaniem, lecz czynem.

T w 6 ',3rfOTSW
dnobronu

Jest ciężko! Wierny to. wszyscy, Tru

dno, trzeba ścisnąć pasa jeszcze, a bronić

dóbr narodowych z wysiłkiem, uparcie,
ze zdecydowaniem.

Niech trzy dzielnice zachodnie w opar
ciu o silniejsze instytucie bankowe, prze

mysłowe, kupieckie, rolnictwo złożą
wne zaczątki tego funduszu niech społe
czeństwo, jak niegdyś niemu i,,Flotten.
verein", złoży po złotówce, (jo groszu ci

biedniejsi i niezamożni, niech rolnik ma
łą opłatą od morgi przyczyni się do akcji
propagandowej, niech kupiec do towaru

doda drobny kupon propagandowy, niech

inteligencja pracująca, czy stan średni

da to, na co kogo stać, a zbierzemy jed
nak fundusz, za który zaprosimy mężów
stanu z Ameryki, z Włoch z państw źle

poinformowanych o naszych granicach
zachodnich, przedstawimy im na miejscu
w świetle prawdy stan fak
tyczny konfliktów polsko-niemieckich,
zaprosimy uczonych historyków i polity
ków do współpracy, wydamy dzieła o hi
storycznej wartości, statystyczne dane

niezawodne w swym materjale dowodo
wym, że niema w Polsce

,,Żiem Niemieckie h". że

jest tylko stary, odwiecz-

ny germański

JDrang nacli O%teia”
kosztem żywiołu słowiańskiego na na.

szem pograniczu zachodniem, który sic

jest koniecznością żywiołu germańskiego,
lecz tylko szowinizmem nacjonalizmu ;

imperjalizmu rasy germańskiej.
To będzie realizacja naszego ,,ducha

państwowej ekspansji" czynem, wolą
zbiorową, wspólnym wysiłkiem Ziem Za
chodnich i Polski całej.

To trzeba zrobić, tego musimy się
podjąć już, zaraz, energicznie, natych
miast, na zakusy i ofensywę nacjonali
stów ni'emieckich, odpowiedzieć 'n a s z ą

celową i systematy-czną
kontrofensywą.

Wierzę wtedy, że duch państwowej,
naszej ekspansji będzie nietylko projek
tem, piękną myślą Polaka i obywatela z

za kordonu, szlachetnie myślącego o.'do
bru wspólnern z tej i. tamtej strony kor
donu.

To będzie czyn twórczy, któ
ry może i wewnętrznie i na zewnątrz

stworzyć dla Ziem Zachodnich puklerz
obrony z naszych własnych wysiłków, że

gdy przyjdzie moment decyzji, będziemy
mogli sobie pow'iedzieć spokojnie, że by
liśmy do niej' przygotowani i obowiązek
narodowy wy'pełniliśmy wzorowo dla dp.
bra Państwa, na pożytek Ojczyzny,

Rzucam te mvśli, w naHzieji, że znaj
dą one swych realizatorów'.

Civ!s.

bum

Tom, fidzlc rozpętała śle wojna
Wzdobufpm ramcdenle - BuPszcwicp propa^nią wallsę m m
n.. m-m a a t a 9 1a1SIł1

___

t mmimm. In(, WiK Mflrł ł rłn^anninnw. i nnau mm -.J*Aift n . rfam*amm,A-amii
Daleki Wschód stał się obecnie ogni

skiem św'atowego zainteresowania. Na sto
sunkowo małym terenie rozpętała się wal
ka 'wielkich mocarstw, wałka klas i ras.

Sytuacja jest tak skomplikowana, że na
wet ci, którzy stale przebywają na miejscu
wypadków, nie mogą się odpowiednio zor-

jentować. Walczy się bez wypowiedzenia
wojny, a utarczki kończą się zawsze

krwawo; dziesiątki rannnych i zabitych le
ży na pobojowisku. Z bronią w ręku wal
czą między sobą żółci a częściowo rów'
nież biali, którzy działają za kulisami. Na

zewnątrz walka prowadzona jest na plat
formie narodowej. Japończycy oświadcza
ją, że bronią swych interesów narodowych
i prestiżu swych obywateli żyjących w

Mandżurj:. Komuniści natomiast pragną

wykorzystać konflikt dla swych celów i

dążą do rozpętania na tym terenie walki

klasowej.
Wszystkie powyższe okoliczn(ości wy

twarzają nadzwyczaj napiętą sytuację, pa
nuje olbrzym e zdenerwowanie i nikt nie

wie, co będzie jutro.
Podróżni, przybywający z Mukdenu do

Charbina opowiadają, że w ostatnich ty-

Rodniach Mukden zmienił się tak, że niki

go nie pozna. Na każdym kroku spotyka
się żołnierzy; miasto stało się wielkim

obozem wojennym. Wypadki odbijają się
silnie na życiu miasta, Dzielnica chi'-ńska

zdaje się być wymarła; wszystkie sklepy
są zamknięte. Milicja zorganizowana przez

Japończyków, a składająca się z Chińczy
ków pilnuje mienia obywateli w dzielnicy
chińskie! Komenda wojsk japońskich w

Mukdeme wydała rozkaz że po godzinie
7 wieczorem musi ustać wszelki ruch na

ulicach. Pociągi na Linji Pejpin — Mukden

kursują tylko we dnie, gdyż zachodzą oba
wy, że w nocy mogłyby być napadnięte
przez bandytów.

Wypadki rozgrywające się w tycb oko
licach przyciągnęły tu masy dziennikarzy.
Do Muhdenu zjechało się setki przedsta
wicieli najrozmaitszych pism europejskich
f amerykańskich. Przybyli korespondenci
amerykańskich ajencyj telegraficzno-infor-
macyjnych oraz korespondenci wie'kich
oism jak ,,New-York Herald", ,,Ch:ca^o
Tribune'' i t. d. Równ'eż prasa angielska
ma tu swych przedstawicieli. Są oczywi
ście dziennikarze niemieccy. Dziennikarze

zagraniczni zamieszkują przeważnie hotef

j.Jamato" położony w centrum miasta na
przeciw japońskiego sztabu generalnego.
Wojskowe dowództwo japońskie dwa razy
dziennie udziela dziennikarzom potrzebnych
infortnacyj o przeb'egu operacyj wojen
nych,

Młftolccc isralercS
w Sya-**4ł**iai

Z terenu chińskiego docierają nowe wia-

doni'óśa, które potwierdzają, że ch'ński

ruch antyfapońsk wzrasta w całym kraju,
Na ulicach Szanghaju obserwować można

niezwykłe d-otąd w Chinach poruszenie*
Ulicami miasta maszertuą oddziały kobie
ce, zwane ,,kobiccemi bataljonami śmierci",
Kob:ety żołnierze ubrane są w szare mun
dury z 'iwiiaczami na nogach i szaremi czap
kami. Wojskowe te oddziały kobiece for
mują się na teren'e chińskim w Szanghaju,

Oddz'ały ,kobiecego batalionu śmierci"

składają się przeważnie z studentek, które

nie chcą pomagać iako siostry miłosierdzia

ale które chcą walczyć. Studentki musiały
zrezyg'nować z najp:ękniesze' ozdoby i

wszystkie przed wstąpieniem do bataij-onu
zostały ostrzyżone przez fryzjera wojsko
wego. Pom'edzv ochoto.erkami znajdują się
również córki bogatych rodziców, które dla

ojczyzny zrezygnowały z wygód i poszły do

służby wciskowej. Dotochczas nie otrzyma
ły broni a dowództwo narazić nie wie, jak
oddziały te uzbroić, ponieważ daje się od
czuć brak broni nawet dla regularnego
wojska,

W całej okolicy odbywają się zgroma
dzenia, na których studentki nawołują do

wstęoUwairia do ochotniczych oddziałów

kobiecych. Studentki w ten sposób zachę-^
cają mężczyzn do walki w obronie zagro
żonej ojczyzny.

Agent bolszewicki czp berliński
w roli clurcfttora troi cp w Katfowleacti

W pobliżu Tarnopola przytrzymany zo
stał w chwili gdy usiłował przekroczyć
granicę bolszewicką nie;aki Alfred W arga,

urodzony w Halle (Niemcy), zamieszkały
ostatnio w Mędzyrzeczu Górnem (pow.
B ełsko). Uięty zaoponował energicznie
aresztowaniu, twierdząc, iż jest dyrektorem
policji w Katowicach. Oszustwo to, po po-
rozum'en.u się władz tarnopołsk;ch z po
licją w Katowicach wyszło na jaw. W

czasie badania kartoteki ujętęgo, przeko
nano się, iż Warga kilkakrotnie stawał

przed Sądem, jako oskarżony o podpalenie,
lecz za każdym razem zdołał się wykręcić
od odpowiedzialn'ości. Zachodzi silne po
dejrzenie, iż Warga stał w kontakcie z ak
cją sabotaiystów ukraińskich, którzy w

Małopolsce Wschodniej dokonali wiele mor

dów i po-dpaleń.
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Prchls(orgczne wykopaliska
pod Inowrocławiem

Jftasz nppsaiiad z prof. wsmiwersĘgtetsi wozma.msfkiego p. SZesgkr%ewsfiim
Od dłuższego czasu prowadzone w pobliżu

Inowrocławia pod Modliborzycami prace wy*
licopallskOwe ~ jak nas info rmuje ich kierów*

mik p. profesor Zakrzewski z Poznania, daly
nadzwyczajne Wyniki.

Terenem badań było pole wielkości około

900 m. kw. Po rozkopaniu ziemi do głęboko*
ści 40 cm., ukazało się po gruntownem oczysz
czeniu na tle jasnego piasku, wielkie kolo, o

średnicy 8 i pól metra, utworzone z piasku
ciemnego, w pośrodku zaś niby wielka pta*
ma - grobowiec, usypany również z piasku
ciemnego, w którym znaleziono doskonale za

chowany szkielet ludzki w postaci siedzącej,
z kolanami pod brodą, tzw. ,,Hockengrab".

Grób taki, pochodzący prawdopodobnie z

drugiego okresu epoki kamiennej, spotkano
dopiero W tych Okolicach poraź drugi; w tym
wypadku jednak badania można tu o wiele

lepiej przeprowadzić, ze Względu na dobre za

konserwowanie. Pod szczęką szkieletu dawne:

'gO mieszkańca Kujaw znalazł prof. Zakrzew*

sfci zaostrzony po brzegach krzemień, długości
średniego palca, który zastępował pnawdopo*
bnie nóż.

Na tem same-m miejscu prof, Zakrzewski

poczyni'! jeszcze cały szereg innych odkryć.
Wynika z tego, że ńa tem miejscu znajd'owa*

lo się cmentarzysko z czasów kulimy luży;
chiej, około 700 lat przed Chrystusem, a także

spotkano jamy odpadkowe z okresu czasów

rzymskich, 100—200 lat po Chrystusie.
Są tu również ślady osady z czasów wczc*

snohistoryczoych — mniejwięcej z 8 lub 9 w.

po Chrystusie.
Wzdłuż badan-ego terenu ciągną się duże

pręgi, są to ślady uprawy roli z trzynastego
względnie czternastego stulecia.

Obok szkieletu odnalazł prof. Zakrzewski

odłamki glinianych naczyń, pochodzących z

końca epoki kamiennej. Wytłoczone ostr-cm

narzędziem rzędami trójkąeiki i gdzienie*
gdzie kółeczka, wskazują na stosunk-o-wo wy*
soko rozwinięty zmysł estetyczny.

Odkrycie to — owoc żmudnych systema*
tycznych badań jest poważną zdobyczą nam

kową. Przyczyni się ono niewątpliwie w du*

żej mierze do oświetlenia dziejów naszego

kraju przed czterema j pól tysiącem lat.

Zc względu na ważność podobnych odkryć
zwraca się uwagę na obowiązek zgłaszania
wszelkich znalezisk d-o władz. Kompetentne*
mi w tych sprawach są starosta, względnie
Państwowy Urząd Konserwatorski w Poznaniu,

Strzelcy maszeruj...
Ostatnio odbyła się w Chełmży odprawa i

Zjazd delegatów Związku Strzeleckiego z pow.
toruńskiego.

Pomiędzy licznie zgromadzonemi gośćmi i

przedstawicielami władz byli m. in pp. przed*
stawicie! Komendy Okręgu Z. S. naczelnik

Handke, mjr. Hurczyn, starosta dr. Bogocz,
burmistrz Kurzętkowski i burmistrz Stamirow

ski, prezes Czarliński, prezes dr. Wyszkowski,
prezes Kazimierz Chorąży, prezes Szeczmań:

ski, referendarz Dolżycki, Wojciechowski, koi

mendant powiat. Z S. por. W ojdatt, ref. ośw.

Masojada, kier szkoły Cieszyński, kier. szko

ty Syrek, prof. Gadzikowski i inni.

Odprawa miała Charakter , informacyjny i

'Odbyła się w nastroju niezwykle'podniosłym
Dbcjraująe m. in. podstawy ideologiczne tej
najstarszych o .najchlubniejszych niepodległo*
ściowyoh tradycjach, organizacji.

Na silne podkreślenie zasługuje fakt współ
pracy oddziałów Z. S. na terenie powiatu to*

reńskiego z Wielebnem Duchowieństwem i

Nauczycielstwem, gromadny udział Strzelców
w nabożeństwach i żarliwe przestrzeganie prak
tyk religijnych.

Dzięki tej właśnie podstawie Strzelców w

powiecie, dzięki sztandarowym hasłom mło*

dzieży zgrupowanej w Związkach Strzeleckich

hasłem Bóg i Ojczyzna, spotykają się Strzelcy
z ogólną sympatją i gorącem poparciem cales

go patrjotycznego społeczeństwa powiatu to*

reńskiego.
Strzelcy w pow. toruńskim wytrwale i kon

aekwcntnic realizują program przysposobienia
wojskowego i Wychowania obywatelskiego pod
kierunkiem swego prezesa Chorążego i komen

danta por. W ojdatta, to też nic dziwnego, że

niektóre oddziały zdążyły dzięki sprężystości
członków zarządu i umiłowania idei. przez od

działowe gromady strzeleckie, wybić się na

S czołowe miejs ce w powiecie.
Do tych oddziałów' należy oddział Podgórz

z prezesem Spicą, sekretarzem Kobędzą i ko*

mendantem Dąbrow'skim na czele, dalej od*

działy itozguriy, Stawki, Rudak, Popioły i

Gronowo,
Sttzejęy powiatu toruńskiego jak z pracy

ich widać, zdają sobie jasno i niedwuznacznie

sprawę z tego, że tylko silna, jedna organi*
zacja, skupiającą wokół siebie wszystkich Po*

laków, spełni należycie, tu na tym najbardziej
ukochanym, lecz i najbardziej zagrożonym od

cinku, rolę obrońcy wywalczonej niepodleg*
lości.

Wyrazem powyższego, to również ućhwa*

leja pod koniec odprawy poniższa rezolucja
przeciw akcji niemieckiej.

Zjazd delegatów i gości Związku Strze*

eekiego powiatu toruńskiego wyraża swoje o*

burzenie i jak najenergiczniej protestuje prze
ciw metodycznej akeji niemieckiej z-mierzają*
c.l do rewizji traktatów j rewizji naszych gra*
Tc. — Związek S trzelecki powiatu toruń skie*

go podkreślając m. in. ostatni-e wystąpienie
senatora Boraha przestrzega i zwraca uwagę,
'e tego rodzaju akcja jest przeciwna pokojo*

1 1 prowokuje wojnę.
'v Strzelcy powiatu toruńskiego jako spad

kobicręy czynnej walki o Niepodległość ślu*

bujemy tę wywalczoną krwią, i wysiłkiem naj
lepszych Synów Ojczyzny niepodległość, bro*

nić do o-statniego tchu j ostatniej kropli krwi.
Tak nam dopomóż Bóg!"
1087 Strzelców czynnych i wspierających

powiatu toruńskiego, oraz goście obecni fta

zjeźd'zić delegatów w Chełmży,

Holcfowc P. W.
w Kfiwalciwie PnihnctrsfeieBts - p rzy pracp

W dniu 21 bm. w sali stacji kolejowej Ko*

walewo Pom. odbyło się zebranie miejscowe*
go ogniska K. P. W . Po zagajeniu zebrania

przy udziale 48 czło-nków przez przewodniczą*
cego p. Kisżycki-ego — nacz; st. na stąpiło uro

czyste wręcze-nie przez Pow. Komendanta PW

p. p or. Kuliszewskiego, czł. Madejskiemu,
Lau i Urbańskiemu odznaki strzeleckiej III

kl. zdobytej przez wyżej wymieni-onych na

zawodach strzeleckich pow. wąbrzeskiego.
Wręczając odznaki Komendant PW. wezwał

zebra-nych do wytężonej pra-cy na. polu P. W .

apelując, aby wszyscy członkowie szczególe
ni-e w sporcie strzeleckim wykazali żywy u*

dział.

Następnie odbył się odczyt pow. instt.

L. O. P. P. p. Zająca, po wysłuchan-iu którego
zebrani postanowili zorganizować 10 godzinny
k-urs z zakresu obrony przeciwgazowej.

Po wysłuchaniu odczytu kier. szk. pow. p.

Gierszewski-ego o historji Pomorza, żebrani

uchwalili- jed'nogłośnie p rotest przeciwko wy*
stąpieni'o m sen. Boraha.

P-opisy własnej orkiestry i solowe wystę*
py członków K. P. W . zakończyły zebranie

ogniska kowalewskiego, które swoją pracą w

służbie społecznej zasługują n a wyróżnienie.
Uczestnik (W).

SĘPOLNO
— 13 rocznicę Odzyskania Niepodległości

Państwa Polskiego obchodziło Sępolno uro*

czyście. Rano o godz. 8,30 odbyło się nabo*

żeństwo, w którem wzięli udział przedstawi*
ciele władz oraz liczne rz esz e miejscowego
społeczeństwa. Pą nabożeństwie odbył się po*
ranek szkolny w Domu Katolickim. Wieczo*

rem odbyło się w sali hotelu Centralnego
przedstawienie odegrane przez Oddział ka*

mieńskiego Z w. Strzeleckiego pt.. ,,Przybłęda"
oraz ,,Miecz Damoklesa". Przedstawienie po*
przedziło bardzo treściwe przemówienie p. sę*
dziego Niecia o znaczeniu dnia. Aktorzy wy*
wiązali się po mistrzowsku z swego zadania

— Posiedzenie p re zydjum Rady Pow. BB.

W środę dnia 2 grudnia br. o godz. 13,30 od*

będzie się w Sępolnie w hotelu Polonja po*
siedzenie prezydjum Rady powiatowej BBWR,
zaś o godz. 15 posiedzenie pp. prezesów ob*

wodów rejonowych BBWR' Z uwagi na to,
że na wspomnianych posiedzeniach omawiać

się będzie bardzo ważne sprawy, obecność pp.

członków'prezydjum rady powiatowej oraz pp

prezesów obwodów rejonowych jest koniecz*

na.

— Wywiadówka. W ub. niedzielę odbyła
sie w szkole w Sępolnie konferencja wywia*
dowcza dla rodziców uczniów. Liczny udział

zainteresowanych świadczył, jak potrzebną

jest instytucja wywiadów jak równie o tem,
że w'spółpraca sfer rodzicielskich z nauczy*
cielstwem jest konieczna dla dobra naszej
przy szłości.

— Powstańcy i W'ojacy w Kamieniu. W ub.

niedzielę.odbyło się w Kamieniu w sali p. Da*

ronią zebranie reorganizacyjne tut. placówki
Pow'st. i Woj. na które przybyła delegacja za*

rządu Oddziału Powiatow'ego. Po obszernej
dyskusji kilkanaście osób zgłosiło się na nc*

wych członków. Uchwalono po odczytaniu
nowy statut i koniecznie w'spółpracować z

W'ojskiem.
— Z życia Powstańców w Iłowie. W pią*

tek ub. odbyło się w Iłow'ie zebranie Powstań*
ców i Wojaków'. Na zebraniu omówiono a k 
tualne sprawy, a kier. szkoły p. Witkowicki

Wygłosił odpowiedni wykład w sprawie PW.

Zaznaczamy, że placówka w Iłowie przyjęła
nowy statut po wyjaśnieniach miejscowego
nauczyciela już 12 maja br.

— Manewry wojackie wyznaczone na dzień

22 listopada odbędą się w niedzielą, dnia 29

listopada rb,
— Amatotzy wina. W nocy na niedzielę

skradziono kilkadziesiąt butelek wina owoco*

wego z wytwórni w'in ow'ocowych p. Stahl*

ke'g o w Sępolnie.

Program radiowe
Środa, dnia 25 listopada 1931 r.

Warszawa. 11.40 Przegląd prasy kraj, PAT;
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr., he :nał

krak.; 12.10 Muzyka z płyt gramof.j 1310

Urzęd. kom. Pań stw Inst. Met.; 13,15 Komu
n ikat gospodarczy; 13.35 Muzyka ludowa;
13.40 Pogadanka rolnicza ,,Wybór zmianowań

i podział pól'1, wygł. prof. St. Jankowski;
13.55 Muzyka ludowa; 14.00 Pogadanka rol
nicza ,,Błędy w urządzeniu drobnych gospo
darstw", wygł. inż. W. Chmielecki;. 14.15 Mu
zyka ludowa; 14.20 Pogadanka rolnicza . Pla
nowanie i wprowadzanie zmianowań na grun
ci e” , wygł. prof. St. Jankowski; 14.50 Muzy
ka z płyt gramol., Muzyka lekka w wyk ork

P. Whitemana; 1515 Wiado mości harcers-kie,
wygł. p odharc mistrz Wierusz-Kowalski; 15.20

Giełda pieniężna; 15 25 Skrzynka pocztowa
Koresp . bież. omówi dr M. Stępowski; 15.45
Kom Centr . Biura Hy-drogr. dla żeglugi i ry-

baków; 15.50 Muzyka z płyt gramof. Piosenki

lekkie w wyk. E. Bodo, Nowickiej, Fogga, F a
lis-zewskiego i chóru W arsa; 16.40 Muzyka
z płyt gramof. Utwory na gitarę w wyk W

ŻyWolewskiego; 16.55 Angielski (Linguapho-
ne); 17.10 Odczyt; 17.35 -18.50 Utwory P.

Czajkowskieg o w wyk. ork, P. R. p od dyr.
J. Ozimińskiego; 18.50 Rozmaitości; 19 15 Mu
zyka z płyt gramof. Arje w wyk. R. d'AIessioj
19.45 Pras. Dziennik Radjowyj 20.00 Fęlje-

fon muzyczny, ,,100 -a rocznica przyjazdu Cho
pina do Paryża", wygł. prof. S, Niewiadom
ski; 20.15 Koncert popu!, ork. mandolin. Zw
Drukarzy p od dyr. S. Śnieckowskiegoj 21.05
Kwadrans literacki. Nowela J . Kaden-Ban-

drowskiego p. t . ,,Najważniejsze zdarzeni'e w

życiu”; 21 .20 —22 .10 Recital skrzypcowy Adili

Fachiri. Akomp L. Urstein; 22.10 Dodatek

do Pras. Dz. Radj.; 22.15 Urzęd. kom. Pań stw.

Inst. Met. i kom. policyjny; 22.20 Wiadomo
ści sportowe; 22.25 Płyty gramofonowe; 22.45

,,Das Prinzip der jnorałischen Abrustuag”,
wygł. prof. 0 . Halecki; 23.00—24.00 Muzyka
taneczna ze Lwowa.

16.20. Wilno. ,,Droga mlecz na
"

— wygł.
dr. Stanisław Szeligowśki.

19.00. Wilno. ,,Zagadnienia aktualne na

Litwie W listop adzie” — wygł. p . Marjan
Beiiermann.

19,20. Lwów, Arje i pieśni w wyk. p . Felicji
Misky.

20.15. Poznań Muzyka lekka.

Podgórz
— Z akcji zwalczania bezrobocia. W ub.

środę odbyło się w Magistracie posiedzenie ści*

słćgo komitetu niesienia pomocy bezrobotnym
pod przewodnictwem ks. prob. Domachowskie

go. Protokółował p. Cz. Deutsch. Sprawozda
nie kasowe za październik z tytułu dóbrowoł*

nych ofiar jest następujące. Zadeklarowano

ogółem w całej parafji 589,15 zł. Nie wpłaci*
ła dotychczas sekcja Rudak zadeklarowanej
sumy 97,50 zł. Artykuły żywnościowe zebrane

są następujące: 1391/? ctr. ziemniaków, 9-V* ctr.

marchwi, 18 ctr. buraków, 8 Vs ctr. kapusty,
1 ctr. mąki, 10Vs ctr. żyta, I ctr. pszenicy, 4

ctr. grochu, 2 etr, fasoli, kawa i herbata. Po*

stanowiono ze względu na większy zapas kar,
tofli wydać każdej rodzinie bezrobotnego, za*

trudnionego przy pracach doraźnych w Podgó*
rzu, 1 ctr. kartofli po 2 zł. za ctr., a uzyskany
fundusz przelać na konto komitetu. Okólnik

Starostwa z 24 ub, m, przyjęto do wiadomości,
postanowiono zarazem zwołać zebranie ogól*
nego komitetu na przyszły wtorek godz, 3 do

Magistratu, by powziąć uchwałę nad dalszą
akcją w kierunku ewtl. samowystarczalności
gmin. W końcu postan-owiono zwró cić się do

tych licznych właśc. nieruchomości, kupców,
rzemieślników i innych, którzy na ten cel się
jeszcze nic opodatkowali, o dobrowolne 'ofia*

ry. W razie odmowy ogłoszoną zostanie t.

zw. czarna lista.

- Akademja propagandy ,,Miesiąca Śląska"
odbędzie się staraniem Związku Strzeleckiego
W dniu ó grudnia na sali hotelu centralnego.
O szczegółach p rogramu uwiadomi się później.

Giełdy
Warszawskie notowania

walutowe.
tdnia23XI 1931r.

Tranzakcje Sprzedał Kupno
WALUTY.

Dolary S t. Zjedn. . . 8 90-8 .87
DEWIZY.

Belgja ..........

-

Biąłogród ........

—

Bukareszt -

łdańsk ......... 173,60-173.17
Holandja 358,55 -357.65
Kop enhaga .................

—

L,oridyi! . ...... 32.80

'Nowy ?órk . . . . . ,
- '1

Nowy i'o rk telegr. ..... 8,920-8908
Raryź.... .. . ... . . 34 92-34,83
4raga .......... 26,421/, -~26,3fc
iztokholm ........

-

^zwaicńna ... ... . ... ... ... ... 173,14-172,71
Włochy . . ,.. .. , .

Helsingfórs ............................

—

Berlin (w obrotach nieofić.) . . 211,85

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ueny w R.M.. Zboże inasionaoleiste za 1000 kg
inne za 100 kg. zdnia 23. XI. 1931

Pszenica nowa
"

...... . 227-233
Zyto nowe . . . . 201-203

jęezmień jśrv browat, . . . 166-175
Jęczmień przem. pastewny . , 161—160
Owies marchijski nowy . . , 147-152
Mąka pszenna .. . .. . , 28.50 -32,50
Mąka żytnia 70% ..... 27 ,15-29,50

ii n 60%..... -

Otręby pszenne ...... 10,50-11 ,00
Otręby żytnie ....... 10.50-11 .00
Rzepak . ........

--

Sieraie iniane .......

—

Oroch Victońa ...... 24 00-30 .00
Droch drobny jadalny .... 25,00-28,00
Oroeb pastewny ...... 17,00 - 20 ,00
P e lu s z k a ....................... 17,00-19,00
Bób ...... ................... 1650-18,00
Wvka ......... 17.00-20,00
Łubin nieb :eski 11,00 -12 50
Łubin żóty . ... .. ... ... .. .... .. 13,00-15.00
Kućhy rzepakowe . . . .

—

aucHy lniane ....................... 13,60-13,90
Wytłoki sucbe krajowe . .. 6.10-6 ,20

,, Soja Hamb. , . . . 11,80—
,, Soja Szczecin ....

—

Ziemn. jadał, białe . . . 1,3 -1 ,4
,, ,, czerwone . . . 1,4 -1 ,6

j,żółte,, . .. 1,6 - 1,8
Słoma żytu. pras, w drut. . .

—

K pszenna ***k** r-

Notows(tSa ziem iopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, p arytet Poznań, handel
burtowy

za 100kg. z dn. 23 XI 1931 r.

żyto nowe suche ...... ~

Psżemca ......... 25,75-26,25
lęezmień .... .... 27 ,50-29,00

n zwyez. przemiał. . . 22,50-23,50
)wies pastewny ..... 25 50—26.00
Mąka żytnia . ......

n n 65%..... 39 .75-40,75
,, pszenna 65% ..... 38,23-40,25

Jtręby żytnie ....... 16,50-17 ,50
m pszenne1*111.

Rzepak *
. 33,00-34,00

W v k a ........................................

-

Peluszka .........

-

Ziemniaki jad aln e 3,80 - 4,00
Grecb Wiktoria ....

*
. . 25,00—29,00

Słoma żytrna luźna .....

-

. prasówaea . . ... ,
-

Gorczyca........ -
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Napoleon w Berlinie
Tryumfalny wjazd cesarza Francji do stolicy Niemiec

przed 125 la(g
W rolra bieżącym mija 123 lat od dnia, w

którym od'był się tryumfalny w ja sl wielkiego
cesarza F rancji Napoleona do stolicy Nie
miec.

W nocy z 16 na 17 października 1806 roku

w stolicy Prus nikt nie spał. W dniu tym bo
wiem dotarły do Berlina pierwsze wiadomości
0 zupełnej porażce wojsk pruskich i ich bez
ładnej ucieczce, W dniu tym Berlin dowiedział

się, iż wojska francuskie z Napoleonem na

czele zbliżają się już do stolicy Niemiec. Na
zajutrz 17 października ukazała się pamiętna
odezwa wieegubernatora Berlina: ,,Król prze
grał batalję, teraz spokój jest pierwszym obo
wiązkiem obywatelskim. 'Wzywam mieszkań
ców Berlina, by zachowali teu spokój. Król

1 jego bracia żyją".
BEZRADNOŚĆ I TCHÓRZOSTWO DYGNI

TARZY PRUSKICH.

Sami historycy niemieccy stwierdzają, iż

bezradność i tchórzostwo urzędników królew-

sko-pruskich owych czasów okryły hańbą szla
chtę pruską. Wówczas, jak wiadomo, wyższe
stanowiska były dostępne jedynie dla człon
ków szlachty. Dla mieszczan droga do wyż
szych stanowisk była zamknięta. Odezwa po
wyższa była jak gdyby drwinami z mieszczań
stwa. Od mieszczan wymagano spokoju, pod
czas gdy cały dwór królewski, wszyscy ofice
rowie i wyżsi urzędnicy, całe wyższa towarzy
stwo Berlina* potracili, głowy i w beeła jeie i

popłochu opuścili Berlin. Wyżsi oficerowie i

urzędnicy pruscy dopuścili się poprostu zbrod
ni dezercji. Taki gubernator cywilny miasta

Berlina np. ks. von Hatzfeld z obawy przed
Francuzami wyraźnie sprzeciwił się wykona
niu rozkazu króla, który mu polecił ,,wywieźć
z Berlina m zbrojowni 40.000 nowych karabi
nów z długieani bagnetami".

Kiedy najwyższe władze z królem na czele

znajdowały się już poza Berlinem, berlińczy-
cy przygotowywali się do przyjęcia wojsk
francuskich i ich cesarza. Pierwszo oddziały
francuskie zbliżyły się do Berlina w dniu 23

października. Rozłożyły się one obozem na po
lach Tempelhofu. Nazajutrz gen. Hulin, mia
nowany gubernatorem miasta, udał się w o-

twartytn powozie, z-aprzężonym w ezwórkę
koni, do miasta do ratusza, aby omówić spra
wy wjazdu Napoleona. W dniu 25 październi
ka jeden pułk francuski zajął stolicę. Wszy
stkie ówczesne kroniki stwierdzają zgodnie,
iż wojska francuskie pod surową dycsypliną
swych przywódców zacho'wywały się bardao

kamie i szanowali mienie i życie obywateli.
Tymczasem w dniu 24 października przed

południem o godz. 11 -tej Napoleon przybył do

Poczdamu, gdzie zamieszkał w zamku w tych
samych pokojach, w których rok poprzednio
mieszkał car rosyjski. Później przeniósł się do

zamku w Charlottenburgu. Tutaj wydarzył się
ciekawy wypadek.

HEJNAŁ W NOCY.

W jednym z salonów znajdował się zegar

mechaniczny, który wydzwaniał godziny gło
śnym dźwiękiem, doskonale naśladującym
dźwięk trąb. Prawdopodobnie ktoś ze służby,
chcąe wyrządzić kawał wielkiemu cesarzowi,
naciągnął ów zegar wieczorem. Nagle o półno
cy rozległ wśród głuebej ciszy w pałacu donio
sły dźwięk trąb. Adiutanci, służba i sam ce
sarz wyskoczyli z łóżek, gdyż ogólnie sądzono,
że na pałac dokonano napadu. Nagle trąby
ucichły i znowu pałac zaległa głęboka ciszii.

Nikt nie mógł stwierdzić, gdzie trębacze zni
kli. Dziwiono się ogólnie, że p rzepadli bez śla-

twarzy, idealizowały tryumfatora daleko wię
cej, niż obliczona poza reprezentacyjna. Móc

go oglądać, owego ulubieńca losu i bogów, b y
ło widowiskiem jakiego przez długie wieki nie

będą mieli sposobności oglądać tak szybko na
si poto mkowie .

Podczas wjazdu Napoleona bito w dzwony
wszystkich kościołów. U bramy zamku powi
tali Napoleona ministrowie, jedyni, którzy nie

uciekli. Napoleon pozostał w Berlinie przez

cały miesiąc.
Okupacji nap oleońskiej Berlin szczególnie

Wjazd cesarza Francji do stolicy Niemiec

du. Dla bezpieczeństwa wystawiono specjalne
straże i o godz. 1 -szej, gdy znowu zagrzmiały
trąby, odkryto zegar.

Historyczny dzień.

Tryumfalny wjazd cesarza Francji do Ber
lina przez bramę Brandenburską nastąpił w

poniedziałek 27 października. Wojska fran
cuskie tworzyły szpaler. O godz. 3-ciej popo
łudniu cesarz stanął na Placu Paryskim, gdzie
został oficjalnie powitany przez generalicje
francuską i magistrat berliński.

Berlińczyey witali Napoleona bardzo życz
liwie, a nawet owacyjnie. 'Zapiski różnych
kronikarzy z owego dnia eoprawda w niektó
rych szczegółach się różnią. Architekt Scha-

dow pisze o wjeździo Napoleona: Zastygła ma
ska Napoleona, barwa twarzy i ciemny zarost

sprawiały może, iż niejedna kobieta na widok

Napoleona odczuwała dreszcz strachu, jak
przed niesamowitą istotą.

Natomiast inny kronikarz ówczesny pisze!
,,Prosty zielony mundur, profil zupełnie jak
u starożytnego Rzymianina, łagodny wyraz

dotkliwie nie odczuwał. Najwięcej odczuli ber-

lińczycy kontrybucję, nałożoną na miasto w

wysokości 67.000 talarów. Najcięższym zaś

ciosem moralnym dla berlińczyków było za
branie kwadrygi z bramy Brandenburskiej
oraz kilku innych dzieł sztuki. Aktów, teroru

jednak żadnych nie było.
Kwadryga, zabrana przez Napoleona na

znak zwycięstwa nad Niemcami i odesłana do

Paryża, powróciła do Berlina na swoje miej
sce, dopiero po wojnie niemieeko-francuskiej
w r. 1871.

NAJWYŻSZEAUTORYTETY U KARSKI
na podstawie długoletniej praktyki doszK
do przekonania, że

Okfad* Radowe .,RADIUM*HEMAC*
z ST. JOflCHtMSTHflLsą doskonałym śród.
kłem przeciw cierpieniom reumatycznym,
ischiasu, bólu głowy, sklerozie, cierpieniom
stawów i t. d.

Żądajcie bezpłatnych prospektów
,,RAD1UMCHEMA" - Warszawa
Śniadeckich 2 2 , teł. 8—S3—U . 2400

Kryzys w im ziięe
Muzyka przechodzi ostry kryzys. Oświata

muzyczna upada, w konserwatorjach Wiedeń,
skich liczba uczniów zmniejszyła się o 65%-. w

porównaniu 7 rokiem ubiegłym, a cały szereg

paryskich szkół muzycznych musiał .zawiesić

w tym roku wykłady z powodu niedostatecz
nej frekwencji uczniów. Bezrobocie, wśród

muzyków zwiększyło się we Francji o S't'o.; w

Anglji o W/o, a w Niemczech o 4Wo w. porów;
naniu z zeszłym sezonem, większość zaś imprez
t. zw. ,,orkiestr bezrobotnych" nie ziściło p o

kładanych w nich nadziei. W Paryżu mówi sic

dzisiaj poważnie o zamknięciu słynnej opasą
znana zaś ,,Dorothea" wiedeńska, czyli lombard

centralny, wzmiankuje w swem sprawozdaniu
za miesiąc październik b. r., iż w ciągu tego
miesiąca zastawiono w lombardzie trzy tysiące
par skrzypięc, 700 pianin, fortepianów i fishar.

monij, oraz 600 sztuk innych instrumentów

muzycznych.

fe u miecie, że...
Do Florencji przybył niewidomy piechur.

Nicolo Cacchiena, który przewędrował wzdłuż

całą Itałję, przebywszy w ten sposób 3000 km.

Z tłuszczu, znajdującego się w organizmie
człowieka, dałoby się wyprodukować siedem

kawałków mydła.

Organizm człowieka zawiera tak mało że;
łaza, iż z całej jego ilości dałoby się sfabrys
kować zaledwie klucz średniej wielkości.

We Francji przypada 1 auto na 27 mieszs

kańców, a z mias't najwię'cej aut posiada Car-

nes, gdzie 1 auto wypada na 12 mieszkańców,
Biarritz i Nicea po jednym aucie na 18 miesz

kańców, Paryż po jednem na 16 mieszkańców

Organizacje młodzieży faszystowskiej w

Itąlji skupiają 2872.029 dziatwy szkolnej i

starszej młodzieży w wieku od 8 do 17 lat. i*

— Z Melbourne (Austrałja) wyruszyły do

Monte Carlo cztery sportsmenki w aucie, któ
re przejedzie zatem 18.000 mil. ang. z Wyłą
czeniem przejazdu przez ocean.

ninatfa śnifeclsai
NOWA CHOROBA.

Spotykają się dwaj giełdziarze.
— Słyszałeś o nowej chorobie oczu?
- ???
- Nie widzi się pieniędzy.

WE ŚNIE.
— Wuju, śniło mi się w nocy, że podaroi

wdałeś mi pięćset złotych.

— To stanowczo zadużo, ale ostatecznie

możesz je zatrzymać dla s-iebie.

Z POWODU KRYZYSU.

W menażerji, przed klatkami z drapieżnU
kami, malarz przemalowuje szyld, na którym
w idnieje napis:

,,Nie wolno zbliżać się do krat" na

,,Z powodu kryzysu wolno zbliżać sic do

krat" .

J. O . CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
t8J

Pow cii
Przekład aułon-iowatm Jerzego Plarlfcza

Tak' go pochłonął trudny prób*
Iem ,że zapomniał zupełnie, iż obudzi

wszy się rano czuł głód. Uprzyto*
mnił to sobie dopiero, gdy drzwi się
otwarły i wszedł Mercer niosąc tacę
ze spóźnionęm śniadaniem. Mercer
bawił Kenta od początku. Ten mło*

dy, różowolicy anglik, świeżo p rzy
były z Europy, zarówno wyrazem
twarzy, jak ruchami zdradzał stale, iż

pamięta o ciążącym n ad tą izbą cieniu

szubienicy. Zwierzył się nawet Car*

diganowi, iż mu to okropnie działa na

nerwy. Karmić i myć człowieka nie*

wątpliwie skazanego na śmierć, a ma*

jącego wisieć, o i!e się naturalnej
śmierci wymiga — przekraczało gra*
nice jego wytrzymałości nerwowej.
Było to coś nakształt pielęgnowania
żywego trupa, jeśli można użyć takie*

go porównania. Kent nauczył się
traktować Mercera jako barom etr

zdradzający tajemnice Cardigana.
Nie zwierzył się z tem lekarzowi, lecz
szczerze się s'wą obserwacją bawił.

Tego ranka różowa twarz Merce*
ra była mniej rumiana, zaś blade oczy
jeszcze bledsze. Pozatem, miast jaj*

ka posolić, zamierzał najwyraźniej
osypać je cukrem.

Kent, śmiejąc się, powstrzymał go
ruchem ręki.

~ Możesz cukrzyć moje jajka
gdy już umrę, Mercer, — rzekł—- lecz

póki żyję wolę je jeść z solą. Czy
wiesz stary, że jakoś źle dziś wyglą*
dasz. Czy to dlates/o, że dajesz mi
śniadanie poraź ostatni?

— Broń Boże, mam nadzieję że
nie! — odparł Mercer szybko. — Pra

wdę mówiąc wierzę, że pan będzie
żył.

— Dziękuję! — podziękował Kent
sucho — Gdzie jest Cardigan?

— Inspektor przysłał po niego. Mu
siał tam pójść zapewne. Czy jajka są
dobrze przyrządzone?

— Mercer, jeśli byłeś kelnerem, na

miłość Boską, zapomnij o tem na

chwilę! — wybuchnął Kent. — Chcę,
byś mi teraz powiedział prawdę, bez

wykrętów. Ile czasu mi zostało?
Przez chwilę Mercer wyłamywa*

palce, a twarz jego zbladła bardziej
jeszcze,

— Nic nie wiem, proszę pana.

Doktór Cardigan nic mi nie mówił.
Ale nie sądzę, żeby jeszcze długo.
Doktór Cardigan jest dziś wzburza*

ny okropnie. I ojciec Layonne ma

przyjść lada chwila pana odwiedzić...
7- Bardzo mi przyjemnie — skinął

głową Kent, z całym spokojem napo*
czynając drugie jajko. - A jakże ci
się podobała ta młoda dama?

— Cudo! Istne cudo! — wykrzy*
knął Mercer.

Zupełnie słusznie! — przyznał
Kent. - Słowo całkiem właściwe. A

czy nie wiesz przypadkiem, gdzie ona

mieszka i poco tu przybyła?
Kent wiedział, że zadaje niemądre

pytanie i bynajmniej nie oczekiwał
rozsądnej odpowiedzi. Był więc nie*
mało zdziwiony, gdy Mercer rzekł.

— Słyszałem, jak doktór Cardigan
pytał, czyzaszczyci nas jeszcze jedną
wizytą. Na to ona odparła, iż będzie
to niemożliwe, gdyż dziś wieczór od*

pływa w dół rzeki. Wspomniała fort

Simpsona, jeśli się nie mylę.
— Co mówisz? - wykrzyknął

kent, ze wzruszenia rozpryskując nie
co kawy na kołdrę. — Co, toć sierżant
CPConnor udał się tam właśnie!

— Doktór Cardigan powiedział jej
to samo. Ale przyjęła to do wiadomo
ści bez komentarzy. I odeszła. Jeśli,
mimo obecnych okoliczności, nie po*
gniewa się pan o trochę żartu, zauwa*
żę, że doktór Cardigan stracił niemal

głowę. Piękny kawał dziewczyny pro*
szę pana, piękny, niema co mówić.
Wpadła w oko doktorowi.

1- A tobie Mercer, nie?
— He, co, tak... proszę pana! —

wybełkotał Mercer, czerwieniąc się
nagle aż po korzenie lnianych wło*
sów. — Przyznaję, że w tem niezwy*-*
kłem miejscu widok jej mógł czlowic
ka oszołomić.

— Zupełnie się z tobą przyjacielu
zgadzam! — skinął g'łową Kent. —

Mnie oszołomiła także. I, słuchaj no

stary, czy chcesz oddać konaiącemu
największą w życiu przysługę?

— Będzie mi niezmiernie miło, pro
jszę pana. Niezmiernie milo dopra*

wdy.
— W'ięc chodzi o to. Chcę Wie*

dzieć, czy ta dziewczyna istotnie dziś
wieczór, lub w nocy opuści Athaba*
ska Landing na jednej z barek. Jeśli
do jutra rana dożyję, to mi powiesz.

— Postaram się proszę pana.
— Dobrze. To poprostu głupi ka*

prys umierającego człowieka, Mercer.
Ale... nie chcę, by Cardigan o tem

wiedział. W szałasie, zaraz za tarta*
kiem, mieszka stary indjanin im ie*

niem Movie. D aj mu dziesięć dola*
rów i powiedz, że otrzyma jcszcge
dziesięć, jeżeli się dobrze spraw: i tó
co wiedział powtórzy tobie tylko - -

^

nikomu innemu. Pieniądze mam pod
poduszką. (Ciąg dalszy nasłani').
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Wtorek Jana od Krzyża
Środa Katarzyny

— Dyżur nocny aptek do 29 listopada włącz
nie: Apteka Centralna, Gdańska 19 — tel 994

Apteka pod Lwem, Okolę — Grunwaldzka

144, telefo n 191.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od godz. 10—16, w Biedzie-,
lę i święta od godz 11-14 . Obecnie w Mu*

zeum prócz wystaw zwykłych, wystawa obra*

zów i rzeźb Krakowskiego Towarzystwa Arty*
itów Polski ,,Sztuka".

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Wtorek — operetka ,,Hrabina Marica".

W środę wraca na afisz po tygodniowe;
przerwie niezrównany i niezawodny - ,,Szwejk"
z kapitalnym Wyrwiczem i przekomicznym
Oowmunćem w rolach głównych.

W niedzielę po południu nieodwołalnie o-

etatni raz w sezonie emocjuiąca sztuka Madis'a

i Boucarda ,,Szpiegostwo Wielkiej Wojny", en
tuzjasty-cznie przyjmowana przez prasę i pu
bliczność.

— Kewja w kinie !(Oko" dnia 24 bm, dyr,
T, Wołowski przenosi się do sali kina ,,Oko",
by tam wystawić premjerę nowej rewji p. i;
, Servus, Wołowski!"

REPERTUAR KIN:

Nowości: — na ekranie film dźwiękowy w

riekawem uięciu reżyserskiem Browna p, tyf.
,,Romans'. W głównych rolach Greta Garbo,
Lewis Stone i Gavin Gordon. Dodatek: tygod
nik aktualności Foxa.

Marysieńka: — wyświetla ,,Grobowiec mi
łości" i ,,W krainie nieznanych ludożerców".

Filmy kolorowe,

Corso: — sensacyjny filnj p. t, ,,Bicz Boży" z

Lon Chaneyem i drugi film niemy p, t. ,,Indyj
ska krew".

Okos — ,,Studentka z CJuartier Latin" z Gi
ną Manes, We wtorek rewia p. t. ,,Servus, Wo
łowski!" Szczegóły w afiszach.

Kristal — w dalszym ciągu wyświetla pięk
ny film dźwiękowy p, t, ,,W esoły porucznik".

W. Eiai.ssS(a
— Zebranie org. II. Kota B. B W czwartek

dnia 26 listopada b. 't', o. godz. 18 (6-tej wieczór)
w sali Rady Okręgowej B. B. W . R, przy ulicy
Mostowej, weiście z ul. Grodzkiej Nr. 5, I. p.

odbędzie się zebranie organizacyjne II Koła.

1. Referat, 2. Sprawy organizacyjne, 3. Dyskusja
4. Wolne głosy.

Przybycie wszystkich członków konieczne

— ,,O gnisko" Związku Naucz, Pel. Plenarne

zebranie odbędzie się w środę dnia 25 bm. o

godz, 19,45 w Szkole wydziałowej męskiej z na
stępującym porządkiem obrad:

1) Referat n. i. ,,Rola i znaczenie organiza
cji zawodowej nauczycielskiej — p, prof. Dr

Feliński; 2) Sprawa pożyczek z Banku Urzęd
niczego — kol. wiceprezes; 3) Dyskusja i wolne

wnioski. — Zarząd.

— Ostro strzelanie, W dniach 26 i 27 bm

przeprowadzać będzie 62 pułk piechoty wlkp.
na strzelnicy bojowe; 15 dywizji piechoty wlkp,
ostre strzelanie.

Drogi w tym kierunku strzeżone będą prze2
po-sterunki wojskowe.

— Bydgoska Gazownia Miejska, Dyrekcja
Gazowni Miejskiej, w zrozumieniu nakazu

chwili powszechnej oszczędności, wznowiła

praktyczne bezpłatne prelekcje, wraz z poka
zami, racjonalnego i oszczędnego gotowania na

gazie.
Najbliższa bezpłatna prelekcja wraź z poka

zem gotowania odbędzie się w czwartek dnia

26 bm, o godz. 5 po poł. w Sali Pokazowej w

Budynku Dyrekcji Gazowni, przy ul, Jagie'loń-
skiej 48 tel. 630, na którą zaprasza Szan. Pu
bliczność.

— Wiec bezrobotnych. W środę dnia 25 11.

rb. w lokalu p M ałeckiego IV . śluza o godz
33,30 o-dbędzie się wiec bezrobotnych pracowni
ków fizycznych w sprawie chleba, tłuszczu, o-

dzieży itd.

%mm sobie wiafcis
Maks Stein, zamieszkały stale we Lwowie,

który jadąc pociągiem nie może opędzić się
rozkoszy prz-esypiania kilkugodzinnego nud*

mego ,,bujania" na kołach, nie zabezpieczyw*
szy przedtem swych rzeczy. I tak' p. Stein ja*
dąc onegc'aj pociągiem, osobowym z Tczewa

do Bydgoszczy dal sobie zwędzić nietyle z

przed nosa, ile z nad głowy tekę skórzaną
i akta z sze-regiem znajdujących się w niej

'edmiotów wartości około 120 zł.

Walka czg współpraca?
1 posiedzenia N aicisctelshicb Kola S. fi. W. H.

(p) W soboto 21 b. m. odbyto się w.tutejszej
Szkole Przemysłowej zebranie Nauczycielskiego
Koła B, B. W . R., na którem prezes Rady Grodz
kiej p. inż. Lisiecki wygłosił nadzwyczaj staran
nie opracowany i głęboko ujęty referat aktualny
z dziedziny naszego życia parlam entarnego. P re
legent zastanawiał się mianowicie nad istot-ą i

aharakterem. walki, jaką prowadzi opozycja z

rządemiB.B.W.E.

,,Pewna część społeczeństwa — mówił p. pre
legent —- która współdziała jeszcze z opozycją
jest głęboko przekonana, żo walka opozycji z

rządem prowadzona jest w granicach legalnych
i że jest. ona wynikiem niezadowolenia z prac

państwowych obecnego rządu. Tak jednak w isto
cie nie jest. — Wprawdzie zdrowa krytyka po
sunięć rządu, korekta przedłożeń rządowych, wy
tykanie ewtl. nadużyć, popełnianych przez urzę
dy jest również walką, ale walką polityczną dla

udoskonalenia form rządzenia państwem. Lecz

walka, jaką prowadzi opozycja, przybiera formy
otwartego buntu przeciw władzy, z myślą ujęcia
tej władzy w swojo ręce. Hewizą walczących
z rządem jest; ,,Rząd i sanacja muszą ustąpić!"

Przypatrzywszy się bliżej pracy sejmowej,
widzimy, że opozycja nio prowadzi żadnej kry
tyki rzeczowej, nie wysuwa żadnego racjonalne
go projektu, usuwa się od prac w komisjach sej
mowych i zwalcza stale projekty, wysuwane

przez rząd czy obóz B. B . Za pobierane więc

wynagrodzenie posłowie opozycyjni nie wnoszą

do sejmu żadnej inicjatywy, żadnej twórczej
myśli. Klub sejmowy B. B. W . E . natomiast

współpracuje z rządem, poświęcając wysiłki swo
jo dla dobra Państwa i obywateli. A projekty
ustaw rozpatrywane są przez posłów B. B. W. E.

pod kątem widzenia potrzeb wszystkich warstw

społecznych, bo posłow'ie klubu rządowego rekru
tują się z wszystkich klas społeczeństwa. Klub

sejmowy B. B. W . B. postawił sobie za zadanie

zreformowanie konstytucji. Opozycja jednak od
mawia swej współpracy, okazując ogólną, bez
podstawną niechęć do projektu B. B. Wprawdzie
trzy stronnictwa opozycyjne: N. D., Ch. D. i

P, P . S. wysuwają swoje projekty; są one jednak
tak krańcowo różne, że razem wzięte, nie nadają
się do dyskusji. — Widzimy z powyższego, że'

w nienawiści do rządu, bojkocie i niepoważnom

Stfii?fsgf!Cii!e narodow e li. Śląska
Lud polski na Górnym Śląsku żył przez

długi* wieki satnódzieinem odrębnem życiem,
nie m ając możności, w osobliw'ych wnrun*

kach. społecznych, w jakich się znajdował,
kształcenia swego ducha na wzniosłej litera*

turze polskiej, ani też wychowania się w a*

tmosferze tradycji bohaterskiej historji poi*
skiej, która była mu nieznaną. Dopiero gdy
w 19 wieku nacisk niem czyzny zaczyna przy*
bierać żywiołowe rozmiary i — wchłonąwszy
wprzódy stan szlachecki oraz większość mie*

szczaństwa — usiłuje wedrzeć się pośród lud

wiejski i klasę robotniczą, odruchy buntu prze

ciwko tem u naciskowi stają się bodźcem do

budzenia e'jq świadoifnpści narodow'ej ludu

oraz poczu-cia łączności z Macierzą,

Terenem, na którym rozpoczęta się. wyra*
źna walka polskości z napływową niemczy*
zną na Górnym Śląsku, stały się szkoła i

kościół. Już od 1764 r., a więc bezpośrednio
po opanowania Górnego Śląska przez Prusa*

ków, -zaprowadiono niemczyznę w szkołach

górnośląskich, a równocześnie obsadzono pa*
rafje kościelne księżmi, którzy biegle w'ładali

językie-m niemieckim. Szko-lą i kościół na Ślą
sku, choć stały się narzędziem w rękach poli*
tyki niemieckiej, przechodząc różne koleje
losu, wydają wielu światłych mężów, którzy
słowem, piórem i przykładem własnego życia
kładą fundamenty pod odrodzenie polskości
na piastowskiej ziemicy.

Rola patrjarchy ludu polskiego i odrodzę
nia narodowego na Śląsku przypada w udziale

synom tej ziemi, nauczycielowi ludowemu z

Lubszy (powiat lutjiniecki) — Józefowi Lora*

pie, którą- z olbrzymią cn-erg-ją życie swe po*
święća sprawie oświaty ludowej i budzeniu mi

łości do języka ojczystego. W tym samym

cziasie (połowa 19 w-ieku) w'ybijają się działa*

cze ludowi ks. Józef Szafranek, Karol Kosicki

i Emanuel Smolka. Z pomocą im przybyw-a
ks. Bogedain, niemieć z po-chodzenia, Krystjan
Szelma, Karol Miarka, Dr. Józef Rostek i in

ni.

W w'yborach do parlamentu Rz-eszy w

1903 r. przemówił lud językiem polskim, w

duchu polskim .

Przy wybo-rach do parlamentu Rzeszy w

1907 r. zdobywa 5 man-datów7. Śląsk zdaje
egzamin dojrzałości narod'owej.

Spis ludności z 1910 r. wykazuje na obsza*

rze rejenćji polskiej z wyjątkiem czterech

zniemczonych na zachodzie powiatów, osób

1,945.987 o-sób w tem Niemców tylko 842,409
osób, t. j. 33Vo, reszta zaś — to Polacy.

Mimo ciężkich przeżyć, mimo teroru i

prześladowań, lud śląski miał odwagę podjąć
uporczywą walkę z niemczyzną i wydał z ło*

na sw-ego bohaterów cichych a W zniosłych,
którzy wysoko podnieśli sztandar narodowy
na Śląsku.

Miesiąc listopad poświecony jest propagan

dzie Śląska pr-owadzoną przez Związek Obro*

ny Kresów Zachodnich Popierajmy więc ak

cję Związku Obr. K.Z. — zgłaszajmy się ńa

członków Związku.

3a maimnm c*wos-o2*olęM

Sino ,,Krisia!T — ,,Wesoły porucznik41
Realizator ,,W esołego porucznika", prze*

pysznej traweśtacji filmowej, znanej melodyj*
nej operetki Oscara Straussa ,,Czar walca", za*

dokumentow-ał wysoki poziom swego kunsztu

reżyserskiego, a przedewszystkiem dowiódł, iż i

genre wiedeńskiego sentyment'u okraszonego
swoistym humorem ,,Wiener Gemutlichkeit"

nie jest mu obcem. I nie dziw-, jeśli się zważy,
iż reżyserem znakomitego tego obrazu Para*

mountu jest Ernst Lubitsch, dziecko Wiednia

i Berlina.

Tenże czarodziej ,,filmowy" zrozumiał zu*

pełnie, iż niewolnicze trzym anie się libretta

operetkow-ego. byłoby mnjej, lub więcej uda
nym eksperymentem teatralności w filmie,

przez co faktura obrazu musiałaby ulec wypa*
czea'u .

'Użył.w ięc Lubitsch w szerokim zakresie

dowolności w m ontażu poszczególnych scen,

dzięki czemu zdołał jednolitość czasu i miejsca
W stopniu doskonałym' rozszerzyć i urozmaicić.

Czar walca i mileu wydarzeń, stanowiących
treść operetki, zy-skał w-ielce na poglęb'cniu i

wy subtelnieniu.

Ciężar gatunkowy specy'ficznego czaru nad*

dunajskiego światka spoczął na barkach nieo* i

cenionego, wesołka Maurice'a Cheyalier, który
w roli porucznika Niky zademonstrował maj
stersztyk lekkiej, swobodnej, pełnej charme'u

gry. Nadzw-yczajna prostota, wdzięk i urok po*
sfaci i osobowości, szampański iście francuski

esprit, pozwoliły boskiemu ,,Mórysiowi" stać

się duszą obrazu, wypełnić ramy całkowicie i

skupić na sobie w agę widza beż reszty,

Partnerka Cheva!iera — Glaudette Cołbert,
stanęła zupełnie na w-ysokości poruczonego jej
zadania, wywiązując się z roli Franzi nad po*
dziw starannie. Mimo nie bardzo sprzyjających
warunków zew-nętrznych, aktorka ta zdołała

rolę swą przepoić taką dozą szczerości i niefab

szowanęgo senty-mentu, iż wprost ujmowała
szlachetnością i czarem sw-ej postaci.

Wystawa pełna przepychu i solidności. Za*

znaczyć należy, iż dia kilku sekundowych
fragmentów wytwórnia Paramount nie skąpiła
olbrzymich wydatków, by uraczyć widzów, au*

tentycznemi zdjęciami ,,rodzajowości wiedeń*

skiej", t. j . zmiany- w arty w Burgu cesarskim

oraz zdjęć z salonów zamku w Schónbrunnie.

(gr-)

Dancingi na rsccz

Prapa^andlp Sląsita
Dziś, we wtorek, o godz. 5 -tej po południu

odbędzie się w- salach kawiarni ,,Savoy” przy

PI. Teatralnym dancing, z którego dochód prze

znacza.się na cele podtrzymywania polskości
wśród braci Ślązaków, jęczących jeszcze w jarz
mie obcej niewoli. Bydgoski Komitet Miesiąca
Propagandy Śląska, nie chcąc wchodzić w dro
gę akcji zbierania funduszów na pomoc dla bez

robotnych, zaniechał projektu organizowania
zbiórek publicznych, natomiast spodziewa się,
że społeczeństwo by-dgoskie chętnie poprze im

prezy dancingowe, które w ciągu bieżącego ty
godnia odbędą się w kawiarniach: ,,Savoy"
(dziś), ,,Europa" (jutro) i pod ,,Oriem" (poju
trze). Tych, których żywo obchodzi los Śląska,
zapraszamy gorąco dziś na godz. 5 -tą po poł.
do ,,Savoy".

ustosunkowaniu się do spraw państwowych opo
zycja idzie razem, popierając sio wązjotnnie, lecz

w zagadnieniach, któro mają kardynalne znacze
nie dla rozwoju państwa i dobra wszystkich oby
wateli, krańcowo różni się między sobą.

Tak'wygląda praca Opozycji na terenie sej
mu. :\ jaka'jest jej rola w społeczeństwie! —

Otóż opozy-cja pod maską niby to .,legalnej wal
ki" o rzekomo zagrożono prawa obywatelskie
prowadzi robotę konspiracyjną* wywołująo nie
ufność wśród społeczeństwa i szerząc ferm ent,

prowadzący do otwartej walki z rządem. A bro

nią w tej walce to prasa, która częstokroć godzi
w interesy państwa, podburzając społeczeństwo
i dając broń naszym wrogom, zagranicznym w

walce z Polską. Taka oto jest rola naszej opo
zy-cji. Czyż taką pracę wywrotową, prowadzącą
do wywołania otwartego buntu, anarchji i prze
wrotu w celu zdobycia w-ładzy możemy najwać
legalną walką z rządem'?

Opozy-cja, nawołując do buntu, powołuje się
na przewrót majowy. Lecz trzeba nam wiedzieć,
żo przewrót majowy był konieczny, aby uchronić

Ojczyznę naszą przed anarchją i przed nowerni

rozbiorami. Przewrót dokonany- przez M arszalka

Piłsudskiego był aktem sprawiedliwości, zwycię
stwem ludzi nieskazitelnych nad zgrają po'ity-
kierów, którzy z państwa robili przedmiot włas
nych interesów. M arszałek Piłsudski, biorąc na

siebie trud usunięcia złych sposobów rządamiia,
a wprow'adzenia innych, opartych na amoralnie

niu stosunków politycznych, hył wyrazicS%Ient
oburzenia całej Polski na metody partyjników.
prowadzących naród ku przepaści. — Przewrót

zaś, do jakiego nawołuje opozycja, je st nlczem

innem, jak powrót do stosunków z przed maja
192(3 r., boć przecież sztuczny zlepek t. zw . ,,Cen
trolewu", składa się z partyj, które rzęSźiły
przed majem. To też każdy uświadomiony i lo

gicznio myślący obywatel powinien zrozumieć,
jaką drogę wybrać, aby państwu zapewnić pod
stawy dp rozwoju i nie narazić siebie jak i Sosów

Ojczyzny na loteryjną nie-pewność. Każdy uświa
domiony obywatel winien popierać wysiłki rzą

du i dążenia posłów B. B . W . B ., zmierzających
do zapewnienia Polsce mocarstwowej potęgi, a

nie dawać posłuchu opozycji, odgrywającej w

sejmie rolę krnąbrnego dziecka, które dąs% sio,
bo pragnie kosztownej zabawki, t. j . władzy i

nie chce współpracować z prżedstawicielam'
większości społeczeństwa."'

Referat powyższy przyjęli członkowie burzą
oklasków. P . prezes Januszewski, dziękując w

imieniu zebranych p. inż, Lisieckiemu podkreślił,
że wykład p. inż. Lisieckiego przyczyni się do

utwierdzenia w przekonaniu prorządowem tych
wszystkich, którzyby mieli jeszcze jakiekolwiek
wątpliwości w pożyteczność' i wielką wartość

pracy rządu Marszałka Piłsudskiego i obozu

rządowego.
W dyskusji nad referatem zabierali głos pp.

iuż. Lisiecki, dyr. Januszewski, prof. Garbisz.

J-.'oke, Balant, Kołakowski, PorzycŁ i in., om a
wiając metody, jakiemi walczy opozycja, ab-

przeszkadzać rządow-i i B. B . W . B . w pracy

państwowó-twórczej.
Po skończonej dyskusji p. prezes Januszew

ski wskazał na niebezpieczeństwo, jakio grozi
Polsce ze strony Niemców- i ich popleczników,
dążących do zagarnięcia naszych ziem zacho
dnich. Zebrani jednogłośnie uchwalili następują
cą rezolucję:

,,Zgromadzeni na plenarnem posiedzeniu
Nauc'z.KołaB.B.W.B.w- dniu 21 listopada
1931 r. nauczyciele szkół miasta Bydgoszczy,

protestują kategorycznie przeciwko wszelkim

zakusom, zmierzającym do uszczuplenia ziem

zachodnich Bzeezypospolitej Polskiej i ślubu
ją, że do ostatniej kropli krwi bronić będą
całości granic naszej Ojczyzny, oświadczając
równocześnie, że na terenie swej działalności

prowadzić będą pracę uświadamiającą oby
wateli w kierunku utrzymania status quo

ustalonego Traktatem Wersalskim."

Podzleitowanto

Pa-n dr. M eysner, dyr. W(Hewódzkiego Sa*

natorjum: dla piersiowo; chó*ch w S,muka!e
wptacil na rzecz Miejskiego Komitetu do Spr.
Bezrobocia z?. 100 — ofiarowane przez pa
cjentów Sanatorjum w dzień imienin p. Dy*
rekt'ora Za tc-n prawdziwie., szlachetny czyn.

składam w imieniu Miejskiego Komitetu do

Spraw Bezrobocia i w imieniu Głodnych Rzesz

Bezrobotnych, serdeczne ,,Bóg zapiać".
(-) Dr. Chmielarski

Wiceprezydent miasta' i pfżewbdnicząey Miej*
. skiego Komitetu do Spiaw Bezrob'peia.
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Od dłuższego czasu prowadzone w pobliż

I'nowrocławia pod Modliborzycami prace \vj
kópaliskowc — jak nas informuje ich k!erov
nis p. profesor Zakrzewski z Poznania, da)
na.'zwyczajne wyniki.

Terenem badań byto poic wielkości oko)
900 ni' kw Po rozkopaniu ziemi do głęb kc

.śc; 40 cm., ukazało się po gruntcwnem oczys
cźeniu na tle jasnego piasku, w ielkie k olo ,

średnicy 8 i pól melra, utworzone z piasku
ciemnego, w pośrodku zaś niby wielka p h

rna — grobowiec, us ypany również z plask
ciem n eg o/w którym znalezion'o d'oskonale z

chowany szkielet ludzki- w postaci siedzące;
z kolanami pod brodą, tżw. ,,Hockengrab".

Grób taki, pochodzący prawdopodobnie
drugiego okresu epoki kamiennej, spotkań*
dopicró w tych okolicach poraź drugi; w tyn

wypadku jednak badania można tu o wiele

lepiej przeprowadzić, ze względu na dobre z:

konserwowanie. Pod. szczęką szkieletu d a w n e

go mieszkańca Kujaw znalazł prof, Zakrzew*
ski zaostrzony po brzegach krzemień, długości
średniego palca, któfy zastępował pnawdopo*
bnie- nóż.

N a tem śamem miejscu prof, Zakrzewski

poczyni! jeszcze cały. szCreg . innych odkryć .

Wynika z tego, ż e na tcm miejscu znajdowa*

fWp.sfawa irSocietai

Ogrodów 1*1'fi?sltlch

w Bgdgoszczo
W ub. sobotę odbyło się uroczyste otwar*

cie ,,W ystawy, zło cieni", którą urządził Magi*
strat dla zasilenia funduszu na walkę z bez*

rob'Ceiem, oraz dla zapoznania Bydgoszczan z

miejscową sztuką ogrodniczą. Otwarci-a Wy*
stawy dok'onał p. radca Pcdoski, który po

przywitaniu licznie zebranych gości, w imic*

niu p. Prezydenta miasta, o godz. 12 przeciął
taśmę. ,

Jakkolwiek Wystawa mieści sic tylko w

jednym lokalu, przedstawia się imponująco.
Szczególnie p odziwiane są ekspo naty pierw*
szogo , działu, obejmującego chryzantemy. —

K'wiaty ,te.. od arcyśkromnej formy pierwot*
nej, dopiówadzone poprzez ok- 25 odmian do

kwiatów ,— olbrzymó-w o średnicy ok, 25 cm.

reprezentują - się wspaniale. Z pośród wszyst*
kich eksponatów wyróżnia się bardzo rzadka

odmiana złocieni: La Gogouille, której płatki
jakgdyby omszone, p rzybierają kol-or coraz to

jaśniejszy,
Na dział drugi składają się fiolki alpejskie,

gduły i pierwiosnki, dodane niejako dla to*

wąrzyętwa złocieni. Trzeci d ziel obejmuje
kaktusy. Z pośrócł ok. 40 odmian tych egzoty
ków, ,na szczegó lną uwagę zasługuje okaz kak*

rusa, tzw. ber-etowego, który niewiele od róż*

nią się od leżącego obok odłamka skały,
... . Atrakcją Wystawy jest oryginalna japom
ska zastawa stołowa przybrana kaktusami. —

Pozątem efektownie przedstawiają się kry*
ształy . zastawione z kaktusami.

Całość Wystawy przyozdobiona palmami,
i kwiatami sezohówcmi, oraz artystycznej ro*

boty dywanami z firmy Bracia Matcccy —

jest imprezą niecodzienną.
Część eksponatów roślinnych sprzedana zo

stanie w dniu zamknięcia Wystawy, tj. 24 bm.

o godż. 17. Ponadto W tym dniu sprzedawane
bęćą w drodze a'ukcji amerykańskiej dwa pięk
ne obrazy (przedstawiające: pomnik Sienkie*

wicza i Teatr Miejski) ofiarowane przez i.nż.

Stcnela.
Na uwagę zasługują również obrazy kwia*

tów, wystawione prz ez art. ma! Rupniewskie*
gb. Wys.ta.wa godna jest zwiedzenia tak ze

względu na swoje eksponaty, jak i ha cel, w

jakim została urządzona.

ło się cmentarzysko ż cze'ów l '-Bu-y k '-'
e'ciej, okóło 700 lat prżed Chrystusem, a także

spotkano jamy odpadkowe z okresu czasów

rzymskich, 100—200 lał po Chrystusie.

Są tu również ślady osady z czasów wczc*

snohistorycznych — mniejwięcej z 8 lub 9 u*.

po Chrystusie.
Wzdłuż badanego, terenu ciągną się duże

pręgi, są.'to ślady uprawy roli z trzynastego
względnie czternastego stulecia

Obok szkieletu odnalazł prof. Zakrzewski

odłamki ..glinianych naczyń, pochodzących z.

końca ep'oki kamiennej. Wytłoczone osfrcm

narządz'eni rzędami trójkąeiki i gćzieńie*
gdzie kółeczka, w skazują na stosunkowo wy*
scko ro'zwinięty zmysł e stetyczny .

Odkryci e to — owoc żmudnych systcma*
tycznych badań jest poważna zdobyczą nutis

kou-ą . Przyczyni się ono niewątpliwie W tfu*

żej mierze do oświetlenia. dziejów naszego

kraju przed czterema i pół tysiącem lat.

Ze względu na ważność podobnych odkryć
I zwrac a się uwa'gę na obowiązek zgłaszania
! wszelkich znalezisk c'o władz . Komp etentne*

j mi w t-ych sprawach są starosta, względnie
Państw'owy Urząd Konserwatorskiw Poznaniu.

IWwarc1* iwiefifcg
Ew.Slrsflsellein w Wairowcu

Stary gród wągrowiećkl przeżywał w u-

jiegłą n'edż'elę- podn'oślą chwilę, Z2p:su-
ąc'fą w dziejach miasta, Oto w dniu tym
jtw arto i poświęcano świetlicę Oddziału

Iw'ązku Strzeleckiego która powstała sta

'aniem Koła Przyjaciół Strzelca, Zarządu
członków Oddziału. Sam fakt- poświęco

na i otwarcia-świetlicy, w której groma-
Izić się będą członk., b y po tru'dach cało-

łzlęnnych nabrać, sił ducho'wyeh wykaz ąl,
:e brać strzelecka doprawdy realnie myśli
) swoich zadaniach, nie bacząc na przeszlro
ly, stwarzane przez ludzi złej wolt.

Długo przed oznaczoną' godziną grnma-
Jziii się członkowie przed świetlicą, skąd
irzy dźwiękach orkiestry pod dowództwem

comenaarrta Suchockiego udano się do ko*

ic'oła. farnego na uroczyste nabożeństwo.

4.szę św, odprawił ks. Jankę, rp'ewał chór

arny pod dyrekcją organisty p. Andrzejew
kiego, który o'dśpiewał ud atnie mszę św.
Przed Two im tronem".

O gcdz. 13-tei poświęcił ks. Jańk ś pięknie
irzystrojoną. świetlicę, zaś Otwarcia i-ej dokonał

tare sta Dr. Rościszewski. Członkow-'ę Odćzia -

u odśpiewali kilka pieśni żołnierskich pod' dyr.
i. prof, Brzezińskiego. Następnie wiceprezes
i Kuhańsk wyg'osi! krótkie przemówienie, pa
:tórem składali życzenia pp. prezsz powiato -

! wy Związku Strzeleckiego prof. Woj'narowski
przedstawiciel 61 pp., prezes powiatowy B B

W. R. dr. Modrzejewski, komendant powiato
wy P. W. i W F. por, Wańtowski, burmistrs

Kuchar'ki, prezes Zw. Uczestników Powstali

Narodowych Biedrzyński prezes powiatowy
ZWązku Powstańców i Wojaków O. K. VIII dr

Kolesiuski, re ferent wych. ob ywatelskiego p ro!

Ptak, prezes Oddziału Strzeleckiego z Ochodzy
kpt. rez erwy Bartach, przedstawiciel, Kola Przy

. 'aciół Strzelca p. mgr. Pluta, delegaci Oddzia
łu Niemczyn i Mieścisko, prez es miejscowegc
Zw. Powsł, i W ojaków O. K. VIII. Santo, dyreh
torzy Gimnazjum i Seminarjum, przedstawiciele

prasy i inni, Z kolei odczytano nadeszła telę-
gramy, a na z akońc zenie odśpiewano ,,Pierwśż:
Erygadę, oraz wmiesiono okrzyk n a cześć Mai

szal-ka Polski Józefa Piłsudskiego.
W i czorem w sali Nowej Strzelnicy odegra

no wspaniałą komedję 3-aktową p. t. ,,Jak k a
pral Szczapa wykiwał śmierć". Sztuka ta, re
żyserowana z naj'większą finezją, wy'padła im
ponująca, Na zakończenie odbyła sic zabaw:

taneczna, która przeciągnęła się do rana. Pro-

gram wypadł bardzo dobrz e, zaś urocżystoś(
choć skromna, p oz ostawiła wśród uczestników

niezatarte wrażenie i ńiewątpiiwie żachęc
członków do dalszej intensywnej pracy.

(ek)

fTcv eipM ż-k"-'*

Niepów dzc"N- życiowe hortbją tylko lu*

Iz: silnych n. ziU ydoininej woli. gną na to*

n.iast i- łamią charaktery słabe, o nerwach

'o z strzępionych, niezdolne do stawienia opo*
-u przeciwności m, w'yolbrzymiające niejed*
rok ró tnie rżeezy błahe tło rozmiarów kata*

cllztmj. Są to- ludzie chorzy , biedni, politowa*
)ia godni, k-tófzy p-uszczeni samop as, pozba*
yieni zbawiennych wpływów optymizmu i

mpobiegliwośei, rad i perswazyj szczerych
wzyjaciół . szukają wyjścia radykalnego z

abiryntu trosk, prowadzącego zazwyczaj do

lodwoi Hadesu.

Desp eratem takim okaza! się 45*ietnj Grze

tprz Gros zamieszkały przy' pj Kanało'wej 7,
ctóry ubiegłej niedzieli targnął Się na swe ży
:ie, zam ierzając je zniweczyć gazem świet*

nym. Zamach samobójczy w czas spostrźe*
ionp. D enata d'ającego słabe 'oznaki życia od

Jawiono pogoto'wiem ratunkowem c'o szpita*
a św. Fterjana, g dzłcpo dłuższych zabiegach
ekarskich, zdolatro przywołać go do przyton
mści. Powód samobójstwa nieznany, — poda

je kronika policyj'na. I słusznie, gdyż jakże
'.tudńó jest ustalić gehennę psychy człowieczej
lozbawzohcj ,,gru ntu

" i Opar'cia o rad'óść

tycia,
W ślady Grosa po szła 24*letnia Stanisława

Górska, zajęta jako służąca u p, Benjamina
Gstarta, zam. przy ul. Sobieskiego nr. 9, P. Li*

itard zaniepokojony długim snem zazwyczaj
lardzo 'obowiązkowej służącej, w s z e d ł do

jej pokoju i ku swemu przerażeniu Znalazł w

óżku zimne już tylko zwłoki. Młoda despe*
'atka przed ulożonicnf się do snu odkręciła
eurek gazowy, widząc w dim wybawienie z

'awodów życiowych, których tajemnice za*

irała ze sobą do grobu. Zwłoki odstawiono

lo kostnicy przy ul. Szubińskiej.

Prwora*!Siw ra^fowe
Środa, dnia 25 listopada 1931 r.

Warszawa . 11,40 Przegląd prasy kraj, PAT;
11.58 Sygnał czasu z Warsz, Obs, Astr., he-nał

krak,; 12.10 Muzyka z płyt gramof; 1310

Urzęd kć-m P ań stw Inst. Met.; 13,15 Komu
n ikat gosp odarczy; 13,35 Muzyka ludowa;
13.40 Pogadanka rolnicza ,,Wybór zmianowań
i podział pól' wygł. prof. St. Jankowski;
13.55 Muzyka ludow-a; 14.00 Pogadanka rol
nicza ,Błędy w urządzeniu drobnych gospo
darstw", wygł. inż, W. Chmielecki; 14,15 Mu
zyka ludowa; 14.20 Pogadanka rolnicza . Pla
nowanie i wprowadz anie zmiariowań n a grun-
: -e”, wygł. prof.. St. Jankowski; 14.50 Muzy
ka z p!y| gramof, Muzyka lekka w wyk ork.

P. Whitemana; 15 15 Wiadomości harcerskie ,

wygł. podharcmistrz Wicrusz-Kowalski; 13.20
Giełda pieniężna; 15.25 Skrzynka 'pocztowa
Koresp. bież,: omówi dr M. Stępowski; 1.5.45

Kom Cenlr. Biura Hydrogr, dla. żeglugi i ry 
baków; 15.50 Muzyka z płyt gramof, Piosenki

lekkie w Wyk. E. Bodo, Nowickiej, Fogga, F a 
liszewskiego i chóru W ar sa; 16 40 Muzyka

z plyt gramof. Utwory na gitarę w wyk , W

Żywoiewsk.iego; 16.55 Angielski (Linguapbo-
ne); 17.10 Odczyt; 17.35—18-50 Utwory P

Czajkowskiego W wyk, ork. P . R. pod dyr
J. Ozimińskięgo; 18.50 Rozmaitości; 19 15 Mu
zyka z płyt gramof. Arie w wyk. R. d 'Alessio;
19.45 Pras, Dziennik Radiowy; 2 0 .0 0 Felje-

łon muzyczny, ,,100-a roc zn ic a przyjaz-du Cho
pina do Paryża", wygł. prof. S. Niewiado m
ski; 20 15 Koncert popui. ork. mandolin Zw

Drukarzy p od cłyr. S. Śnieckow,skiego; 21.05
Kwadrans literacki. Now-ela J . Kaden-Ban-

drowskiego p. t. ,,Najważniejsze zdarzen;e w

życiu"; 21.20—22.10 Recital skrzypc owy Adiłi

Fachiri. Akomp L. Ur stein; 22,10 Dodatek

do Pras. Dz. Radj.; 22.15 Urzęd. kom. Państw.

-nst. Met. i kom. policyjny; 22,20 Wiadomo
ści sp ortow e; 22,25 P łyty gramofonowe; 22-45

-,Das Prinzip der morali schen Abrtistung".
wygł, prof. O. Halecki; 23.00—24.00 Muzyka
taneczna ze Lwowa.

16.20. Wilno. Droga mleczna" — wygł.
dr, Stanisław Szeligowski.

Wagtroiticc...
- Wys-tawa drobnego inwentarza. Tow.

Hodowli Drobiu, Gołębi rasowych i Królików

postan-owiło na jednem z ostatnich zebrań u*

rządzie w jcsjgni 1932 ro-ku wystawę drobne*

go inwentarza, mianowicie gołębi rasowych i

królików. Wobec tego Zarząd tegoż tówarzy
stwa apeluje już teraz do wszystkich miloś*

ników, amatorów i hodowców drobnego i.n*

weńtarza , ab y w-czas - pr-zy-gotowali odpowied*
nie eksp-o-naty , by móc uzy skać sto sowną

. nagrodę pieniężną, czy honorową.
- Wystawa robót kobiecych. Przypomina

ę uadch'adząeej wysfawie. ro bót kobiecych
ęclzie się od dnia 5 do 8 grudnia w

zejewsłęjęgo nr.av T oru wisku starą

niem Tow. Czytelni cła Kobiet. Czysty zysk
przeznaczony jest na fundusz dl-a bezrobotn.

— Miaz-to Wągrow-iec przeciw wystąpieniu
senatora amerykańskiego Boraha. Na ostat*

tiiem pó-śiedzeniu R ady Miejskiej uchwalono

jednogłośnie protest przeciw wystąpieniu se*

nato rą am.erAkańskiego Borah**

E czarnei lisly uBicp ^

Ubiegła niedziela przeszła pod zntłdcm

tragicznych wypadków, które zasiliły karty
histó-rji niefoirtuńinegd ruchu ulicznego w tiz-
szcm mieście. W idow nią śmiertelneg'o przeje*
chania była ulica Gru-nwaldzka, któ rą prze*
chodził 48*lctni głuchoniemy Wilhelm Stein*

kc w chwili, gdy zbliżał sic niezauważony prze
zeń autobus, kursujący między Bydgoszczą n

Sępólnem. Przeraźliwe z-naki ostrzegawcze
szofera autobusu, który nie przypuszczając,
iż przechodzień i-ch słyszeć nie może, nie

wstrzymał Wozu, spełzły na niczem.

Gdy Sfcinke Zaniepokojony ćkścytującem
Zachowaniem sie kil-ku zde-nerwowańy-ch gró*
żąćych katastrofą przechodniów, zorje-nfówał
się'w sytuacji, było już. za późno. Nlcszćzęś*
liwiec wprawdzie usiłował usunąć się z jezdni
jednak w tej śamcj sekundz-ie u-derzemy maską
samochodem padł na bruk. Ciężkie koła au*

tobu-su przeszło przez pierś głuchoniemego,
miaż-dżąc ją zupełnie, W kilką chwil później
Steinke w yziońął ducha. Zwłoki todstawiotio

do k-o-stnicy.
Drugi wypadek najechania miał miejsce na

ul.- Długiej, gdzie pod kola *samóćhodu P. Z .

1101.1 dostała się prżez własną nieóstfożność

Antonina Muszyńska d'oznając Złamania oboj
czyka i okaleczenia prawej nogi. Ranną ocst-a

wiono pogotowiem ratunkowem do Lecznicy
Miejskiej. W obu wypadkach wino pon'oszą
przechodnie, który dotychczas zdradzają kfi*

rygodną wpr-ost nieumiejctność zachowy'wania
się na jezdni. Władze miejskie wzorem ame*

rj'kańskięh i zachodnio * europejskich powin*
ny stan'owczo urządzić kursy chodzenia po

jezdniach. Mżoc w ten sposób dałoby się ra*

ćykalnic zapo-biec nowoczesnej plad ze ruchu

wielko miejskieg o.

nie
Zło-dzieje ni-e próżnują nawet W niedżitłc.

komblnuja.c chytrze, Iż jest ona najlepszym
dniem ,,roboczym" a to przez wzgląd n* pu*
ste mieszkania, pozostawiane problematycznej
pieczy zamków prżez żądnych uciech śwłątecz
nych, spacerów czy zabaw obywateli, W ten

sposób właścic-iel fabryki maszyn rzeźntókich

p. Zi-mmcrmann, zam. przy ul, Jagięllońskit.'

nr. 50 stracił kilka narzędzi I maszyn, war*

tości o-kolo 500 zł., p. Borkowski Józef zam.

ul. Orła 42, narażony został na stratę ISO z',
przez nieznanych włamywaczy, którzy skra*

dli z zamkniętej piwnicy* 5 centn'arów jgbłek.
Ziódziejaśzkdwie złożyli również wizytę

p. Marjan,nie Mężydlbwej, zam. przy ul. Na*

kiełskiej 40 od której ,,póżyćżyłi" 11 kur,
wartości 70 zł. Złodzieje włamali s!c do

chlewa, gdzie na noc zamykano kury i pp
koki k(ażdej z nich łeb ukręcali, by unkmoż*

lrwić gdakanie, a temsamem zachować swe

,,incognito".
iiiiuwi miMii'iwrniTTirnr----~--*~--**-' ... .. ... ... ... .. .. .... ..

**

6IIM0
Warszawskie r. ..w .aa

walutowe
zdnia23XI 1931r

Trauźakeje Bprzenuź Kupno
WALUTY.

U oiarv Sr.. Zjedn. . 8 90-8 .85
DEWIZY.

Bełg.jo . ............................

-

Bialogród ................... ....

-

.

—

Bukareśzt . . ... ... .. ... ... .. ...

-

(idaó sK ........ 173,60-173.17

Holąndja ... ... .. ... ... .. ... ... .. ... ... .. 358.55 -3S7.65
Kopenhaga ... .. ... ... .. ... ...

-

i.oudyn . . .

* *. 32 80
stb%y toru ......

Nowy York tełegr. ..... 8,929-8908
P a r y ż ........................ . . . . 34 92—34,83
Praga .. ... ... ... ... .. ... .... 26,42 '/, --26,3ó
wztolsholm ................................

-

icsr-ja . . ................... 173.14—172,71
Włpchy .........

-

Helsingfprs ........

Berlin (w obrotach nieofie.) . . 211,85

ftotowRniaziemtenpłedidw
w Poznaniu

Dostawa bieżęea. p arytęt Poznafi, nandćl
ttnrtówy

r.a100kg.?dn23XI 1931r
ży to nowe s u c h e .......................

—

P s z e n i c a ..................................... 25,75-26,25
lęczmi eń . , , .... 27,50—29,00

,, zwyoz przemiał. . 22,50- 23,50
.)wnes aastewny .... 2550—26.00
Walia żytnia ......

,,

'

,, 65% .... 39,75-40,75
i, psżeana65%. . . . 38,25-40,25

tt.ręby żytnię . ...... 16,50-17,50
,, pszenne ......

—

Rzepak . , . *. .. . 33,00 -34,0C
Wvka .......... ~~

Pelu szka ........................

-

Ziemniaki jadalne ..... 3,80 - 4,00
Groch Wiktoria ....

*
, . 25,00—29,00

Słoma Żytn 'a i d ż n a ...................

—

,, praso weea .....

-

Gorczyca ........ -
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r StZWlĘKOW* KINO

'swmaiwis
Dziś i dni nastęnne!

Potężny dźwiękowiec obyczajowy J o .ft fi tSffW** fO i**8
Anita Page. Dorothy Sebastian w wzruszaiącym drt macie

erotycznym p. t. ,,N s::e nie^ 'iuie naęzesjtone**.
Ponadto d: skonały nadpr. Zniżki dla pp. oficerów i urzęm .

a i5*?j*S|^
smepr^esBm

DŹWIĘKOWE *fWO

PAŁACE
Dziś i dni następne

sbGigantyczne arcydzieło dźwiękowe namięt
ności judzkich i bohaterskich serc!

w rolach głównych: SFranftC bertson, Kenełh Has.
KniesmSS 4 F3FZC1 S DOitttltl,, Ponadto doskonały nadoronran.

LICYTACJA PRZYMUSOWA

Dnia 25 listopada o 10 sprzedaje u Litkewskiego
w Gostkowie przymusowem przetargiem za gotówkę:
30 ctr. ziemniaków; o godz. 13,30 na majątku Gronowe
około 5 stogów słomy ś plewy, 2610

(—) Bartkowiak, komornik sądowy Rabiańska 10.

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 24 listopada o 11 sprzedawać będę u spedytora
Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: bormaszy
nę, kredens, szafę, obrazy, stoły, krzesła, biurko ze
gar, listwy pozłacane, ubranie męskie nowe i inne;
o 12,30 przy Grudziądzkiej 37: urządzenie biurowe lo-

komobilę, żelazo, stał i inne; o 14 pod Dębową Górą
31/33 różne maszyny do wyrobu plomb, urządzenie
biurowe, motor, transmisja i inne przedmioty.

(—) Rzymyszkiewicz, komorni Jcsądowy.

Darxc m rm Barmo

nikt nie da, jednak specjalnie najniższe
ceny umożliw ą kupno takowego jak; płaszcze,
błamy i różne skóry na obsady tylko w firmie:

CEHTBiŁJI FUTER
Tei. 865. BYDGOSZCZ Dworcowa 53

W.assta praco'O 'ia kuśnierska Ra

fes l'

t': -

r”śe;scu 1880

Pum! 1

przv stecis SioBcf, Russs!?a-Ia?*Aa,*e

wmmmm
BDDO.liL/INE

800 m* i więcej iuż od 1.— z,, za ms oraz parcele
rolne od 5.000 m2 a 60 gr. ma . RS głogjtsdssjjfisls

warunkach

sia spncial, 1

if. Knsche, Rumia ra.QTS*39l

PRZETARG PRZYMUSOWY

. W czwartek dnia 26 listopada 1931 r. o godz, i0

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego
najwięcej dającemu za gotówkę w Bialpchowie u p,
Hulewicza: m aciora, 8 warchlaków i jałowica, O godz.
11-tej i pól ty Dusocinie: krowa, maciora, 2 świnie,

2 bryczki, magiel, 10 gęsi, 6 fur pszenicy, 2 fury gor
czycy, 2 fury koniczyny w stogu, 2 fury seradeli i oko
ło 3 fury owsa Zbiórka licytantów przed szkolą
O godz. 13 -tej i pól w Jamach u p. Eoraszewskiego:
96 ctr, pszenicy i 90 ctr. jęczmienia.

Kowalski, kom ornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY

W piątek dnia 27 listopada r. b . sprzedawać będę
więcej dającemu r.a natychmiastową gotówkę w Gc-
łebiewku na majątku co następuje: większą ilość

pszenicy i żyta; następnie w Boguszawie pow. Gru-

dziądż) 4 warchlaki, 6 krów, 3 jałowice, oraz większą
ilość pszenicy żyta, jęczmienia i koniczyny. Zbiórka
re'lektanłów przed oberżą w Boguszowie pow. Gru
dziądz o godz. 9,30 przed poł.

Jaranowski, kom. ądowy, Grudziądz, Kościuszki 7,

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło
żona w Toruniu, przy ul. Bydgoskiej 12, składająca się
z domu mieszkalnego, lokalu restauracyjnego, sali,
dwóch pawilonów dla orkiestry i podwórza, o po
wierzchni 48,63a o rocznej wartoś'ci użytkowej 3,13;
mkn i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapi
sana w księdze gruntowej Toruń wykaz 1. 48 na imię
Zofji z Zielachowskich Grześkowiak, Edmunda i Al
berta Grześkowiaków z Torunia na mocy wspólności
majątkowej zostanie w drodze egzekucji dnia 13 sty
cznia 1932 o godz. 11 przed południem wystawioną na

przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 7.

Toruń, dnia 5 listopada 1931 r, 2611

5 K, 49/31 , Sąd Grodzki.
6

SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA

w Gdyni Grabówek.

Ceny nabiału, aż do odwołania:
Mleko pełne stassanfzowane za 1 litr hurtem 0,30 zł.,,

detal. 0,35 zł.
Mleko pełne staesanizowane w butelkach hurtem 0,35

zł, detal 0.40 zł.
Masło deserowe za 1 kilogram hurtem 4,40 z!., detal.

4,80 zł.
Ser imperja! za 1 kilogram hurtem 1,40 zł., detal. 1,60

zlot^ ch
Twaróg za 1 kilogram hurtem 0,60 zl, detal 0,80 zł.

Dla urzędników państw-owych i sam orządowych
rabat.

Spółdzielnia odda kilku poważnym firmom swe

zastępstwo w Gdyni i okolicy.

Szanownym Obywatelom miasta Torunia

i okolicy podaję do wiadomości iż w sobotę
dnia 21 bm. otworzyłam

prsy Miis^ SssrsSciel 26.

Zadaniem moim będzie zadowolić Sz. Klientelę
tak pod względem jakości towaru jak i rzetelnej
obsługi.

Z poważaniem
MarjaMasurewa

x domu Barałttiewiczówna.

Gaiownia Fodgórz
ma do oddania

mwMma MflMSIJ2E?.Ss4 t' ś%,ml U - '-I'W-

re*
2609

oraz cyrka 50 metrów sześciennych ff8r*eW 4a
-rc* 4) po dogodnej cenie.

Ustaw ą sasairaows m
poeiWBlsz(sfaśs zostfafe

z końcem b. m . akcyza od

FIJIJDJJl(Y(H
4* 53** S3SS8K CC.

Dodatkowego opodatkowania zapasów w wob

nym obrocie nie będzie.
Posiadane zapasy oddaję po cenie likwida*

cyjnej. Ofertami służę odwrotnie.

W. raaficowialf, lerati
2612 SliirBwwBi a W si

Po ofldaaia
na własność ładny dwuty.
godniowy chłopczyk. Otery

Dzień Bydgoski" Listopad.

PRZETARG PRZYMUSOWY

W czwartek dnia 26. ^I. br. o godzinie ii sprze-
dawać będę za gotówkę więcej dającemu w Królew
skiej Dąbrówce u p.Kleczkowskfcj: szalę do rzeczy,
biurko z fotelem, szafę do książek, stół, 5 krzeseł, 2f

par rogów, 1 tucznik, 2 warchlaki, wagę dziesiętną
ś stolik do herbaty. O godzinie 12,15 w Królewskiej
Dąbrówce u p. Pieczki: maszynę do szycia, szafę do

rzeczy, powózkę, wóz roboczy i centryfugę. O go
dzinie 14 w Goczolkach u p. Czuby:, zegar ścienny
wirówkę i 3 pary prosiaków, O godzicie, 15-tej w

Wielkiej Tytrawce u p. Piescheł: samochód ,,Portcs*
i 10 tn drzewa w balach. O godzinie 16.30 w Portę-
ciaach n p, Rad-tke: 1 biurko,. obraz religijny, wirów-

k, szklanki 1 garnitur nowy do owoców,
Dobrzański, kom ornik sądowy w Grudziądzu,

IIWIT ABONAMENTOWY

Bo UffscsSn Pocztowego
Zamawiam niniejszem abonameni*) r.a ,,Dzień Pomorski*, ,,Gazeta

Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,, Gazeta Gdańska", , , Dzień Bydgoski",
,,Dzień Kujawski" na miss. grudzień 1931 r. i proszę należność —

% i. 3.39 pobrać przez listowego

Wydzierżawię
2 m'eszkania po 6 pokoi,
nadaiące się na biura, fas
brvczne ubikacje, garaże,
spichlerze, stajnie. Alederski,
Toruń. Mostowa 6. 2522

umeblowany z używaniem
kuchni poszukuje bezdziet:
nc małżeństwo (bez poś:
cieli). Oferty Dzień Pom

Mlcszifianle
i wygodami bez kuchni do

wynajęcia. Wiadom. Byd:
goska 78, I. p

SPRZEDAZ PRZYMUSOWA.

W'e wtorek dnia 24. 11. 31 r. sprzedawać się będzie
za gotówkę przy ul. Gdańskiej 93 o godz. 10-tej -~

wóz rzeźnicki, 1 konia; pod Nr. 49 o godz, 12-tej — u -

rządzenie skladcwe i urządzenie mieszkaniowe O go
dzinie 10-tej w składnicy skarbowej: 1 futro męskie
i jeden aparat radiowy.

L Urząd Skarbowy w Bydgoszczy.

PRZFTARGI PRZYMUSOWE.

Dnia 24. XI. 31 r, o gcdz, 1-szej sprzedam przy ul.

Nakielskiej 64 najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą; rower męski ,,Tornedo"; następnie o godz, IM

rzy ui. Osada 9: 2 szopy drewniane i kozę,
Kióskowski, kom ornik sądowy w Bydgoszczy.

Horśnona
ściśle naukowa metoda

odmładzania Dr. Shpul'a
zapewnia najbardziej znisz:
czonvm i pomarszczonym
cerom zdrowy i młodo
ciany wygląd. Trwale

przyciemnia brwi 1 rzęsy
wyborowemi i nieszkodh5

wemi barwikami

gabinet kosmetyczny

nimoia"991
ul. Szeroka 37- II . p,

204

Szkoła
feflfOw

W e.m 'm rozpoczyna no
wy kurs 26 listopada. Nowe
tańce na rok 31/32. Ran:

czela,.. Steppol... walc a r :

gielski... Rumba... Ż eglar
ska 10, I. p. 250U

Hnpl(
kamienicę w Toruniu lub
w Bydgoszczy. . Zgłoszenia
szczegółowe, listownie nad:

sylać do ,,Par" Bydgoszcz,
Dworcowa 72 pod ,,Natych:
miast". 2583

HiBiai(a
II. piętrowa w centrum Ino:
wroclawia do sprzedania ce:

na 28.000 zl. wpłaty 18.000

zł. resztę na dłuższy czas.

Woine 3 pokoje z kuchnią
i skład. Antom Mucha Ino:

wroclaw, Św. Krzyzka 7.
2586

OKazla!
Sprzedaję ekaz^jnle:
Maszynę do pisania, pianh
no krzyżowe, warsztat sto:

larski, aparat do szwajso:
wani3, biblioteka orzecho*
wa. Obuwie meskie, dam:
kie i dziecięce Wirówki do
mleka, kanapy, szafy orze*

chowe,sosnowe , łóżka mebl.
i żelazne, rowery damskie i

męsk:e, maszyny do szycia,
ofaszcze zimowe i wiele

innych przedmiotów. 1318

Skier* Ok*ii! ny
Grudziądz 2232

ul. Narutowicza nr. 22

ifngjj(nie
golenie wykonuje się w

zakładzie fryzjerskim
A,laiitońskl

Toruń, Żeglarska 26 . 1176

Elegancko
szybko i tanio nadrabiam

stopki w pończoszkach, na

maszynie, w edług koloru

jakoteż i oczka łapię. Przed:
zamcze to. 7067

Materace
sprężynowe wykonuje po
cenach tabrycznych

Jó^ef Oshk ewicz

Bydgoszcz,
Kowalska 4 .

przy Placu Jagiełły. 1735

Plelile
Wszelkiego rodzaju pierw,
szorzędnej jakości (gwaran:
:j.) Kompletne jadai:
nie, Sypialnie, Gabinety,
Kuchnie i wszelkie wyście,
lane, poleca po cenach fa:

brycznych Dobrzyński —

Bydgoszcz, Batorego 3 (obok
(Starego Rynku) 173

Ziemniaki, cebulą

OWIES
słotne prasowane

wagonowo zakupuje i prosi
o opróbkowana ofertę, z po:
daniem ceny franco wagon:

,,IRANIYI*4 1

wr T ttiM iitln

Przedzamcze so - tel. 342 .

Ignkfonu
dowód osobisty na nazwi:
sko Małgorzata Braun, wy:
dany przez Komisariat Ge,
neralny w Gdańsku unie:
ważniam. 7Q9

Zindiony
dowód osobisty zagr. wy*
dany przez Kom General:

ny w Gdańsku oraz ksią:
żeczkę domokrążną z pra:
wern jazdy do 29. 1?. 31

na nazw sko Israel Szyia
Wołt unieważniam. 710

Hola
transmisyjne, tragarze, rury,
blachę, wszelkie żelaze

użytkowe tanio sprzedają
Składnica Starego Żelazo
Bydgoszcz, Marsz. Foch a 34.

Kapelusze
damskie najtaniej prywatnie,
Drzeróbki od 1 zł. Stróżew:

ska, Łazienna u , (gmach
urzędowy) z bramy I. ptr.

MMs
spróbować znaczy

mczEiimEGo

H4WĘ
stale kupowa(.

śniadania i objady rewc*

lacyinie tanio smaczne,
obfite jak na sutem

weselu poleca
,tOROBUSl(

Bydgoszcz Stary Rynek 5

Punkt spotkania sie przy:
jezdnych, i znajomych.

1911

Gospodarstwa
60 mórg resztówka, 3 kim.
od Inowrocławia, ziem a

oszenno:buraczana. inwen:
tarz żywv i martwy, budyń:
ki masywne, z powodu wy:
iazdu właściciela natvcb:
m.ast do sprzedania. Cena

targowa 40.000 z!, od któ:

rej odchodzi hipoteka Ban:
ku Rolnego 10.000 zl Zglo*
szenia do Admin. D na

Kuj. Inowrocław, ul. im.
Marszalka Piłsudskiego 3.

2587

TANIO!
CZAPECZKI

BERETY
nswańi nadessły

3.lnrcrti i
ToruA

28 ul. Żeglarska 28

aEPżRTUSR

TEIIIDTS
We wtorek dnia 24 bm.

O godz. 20:tej
..S *33**

IMatrykuła 33)
Sztuka w 3 aktach (io

obrazach) A. Madisa
5 Roberta Boucarda.

Wśrodę dnia25b. m.

o godz. 20:tej
..Eańi

Krotochwila w 3 aktach
B. Katetwy.

W czwartek dnia 26 b.m .

o godz. ib:tej
Występ gościnny Teatru

Poznańskiego
^Pięcioratnienite

Serce"
(Emisariusz Moskwy)

Sztuka w 3 aktach

Macieja Wierzbińskiego.

W czw'artek dnia 2 6 b.m .

O godz 20:tcj
Występ gościnny Teatru

Poznańskiego
. .K1JIER"
(Wilhelm n )

Sztuka w 3 aktach
Macieia Wierzbińskiego

W piątek, dnia 27 bm.
o godz. 20:tej

Występ gośc. Heleny
Larys:Pawińskiej

..X -3 3*

(Matrykuła 33)
Sztuka w 3 aktach d o

obrazach) A. Madisa i
Roberta Boucarda

Imię i nazwisko-

Miejscowość-- Poczta.

Mwilpetitówg
Odbiór t-woty 'Li. 3.39 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień PonsorkKi'1,

,,G8ze*.o McrslJa**, , , Dzień GtudziądzKi'*, , , Gazeta GdsisKa*', Dzień Byd-
gosKi**, nDzień KtijawsM" na mieś. grudzień 03) r. potwierdzam.

dnia*

HWIT ABONAMENTOWY

Ho Pocztowego ___ ;
Zamawiam niniejszem abonament*) na , , Dzień Pomorski", , , Gazeta

Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", , , Dzień Bydgoski",
,,Dzień Kujawski", na m. grudzień 1931 r. i proszę należność — Z l . 3.39

pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko.

Miejscowość. Poczta.

%witpocztowo
Odbiór woty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) MDzień Pomorski"

, , G a z e t a Morska", ,,Dzień Grudziądzki" ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień byd
goski", , ,Dzień Kujawski" na m. grudzień 1931 r. potwierdzam.

dnia-

*i Niestosowne przekreślić. *) Niestosowne przekreślić.



ŚRODA. DNIA 25 LISTOPADA 193! ROKU

Ohydni morllercg
śs?. ws. iz'ekaiM Befeewsklećo pnci safian w lnfiesicii

Jak sobie czytelnicy nasi przypominają
. w styczniu 1939 r. wstrząsnęła Bydgoszczą
okropna wieść o bestialskim mordzie ja
kiego nieznani sprawcy dopuścili się na

osobie sędziwego proboszcza z Sadek w

powiecie bydgoskim, ks. dziekana Ludwika

Robówskiego.
Żaa'Iarjnowane. o ohydnem tem m order

stwie .władze p*tUcyjnp udały się na miej-
.ce znajdując w jednym z pokoi plebanji w

Sadkach leżące w łóżku i. silnie okrwawio
na zwłoki śp, ks Robówskiego. Na głowie
i tułowiu widniały ślady 4 kul rewolwero
wych.

Początkowo śledztwo było bardzo utru
dnione, gdyż. poza łuskami wystrzelonych
nabojów, policja nie posiadała w swem rę
ku żadnych dowodów ani też poszlak, kfó-

reby przyczyniły się do uchwycenia besfjal-
skich morderców, Osoba ofiary mordu i

okoliczności, w jakich mord został dokona
ny rozogniły fantazję ludu. wśród którego
poczęły krążyć pogłoski o fantastycznej
treści, a doszukujące s ę morderców w oso
bach najbliższej rodziny ks, proboszcza
Kokowskiego oraz komentujące tło mordu

Walką o dziedzictwo c-hęcią zmiany testa
mentu i t. d.

Pól era aresztowała początkowo szereg
osób podefrzauycb, które jednak z czasem

wobec braku dowodów winy wypuszczono
na wolność, Zdawało się, iż sprawcy mor
du ujdą sprawiedliwości ludzkiej. W resz
cie rodżiria ks. Rótowsk. ego chcąc konie
cznie przyczyn.ć sę do ujawnienia bandy
tów i jednocześnie ukrócenia niemądrych
i uwłaczających jej czci plotek, wyzna
czyła sowitą nagrodę za wykrycie spraw- i

ców. To poskutkowało. W kilka dni pó
źniej zjawiło się w urzędzie śledczym 2

osobników, którzy skuszeni perspektywą
otrzymania nagrody wskazali na ni'ej. Pta
ka i Stolza znanych w okolicy zawadjaków
f zlodzicji jako morderców proboszcza Ro-

bowśkiego.
Pod koniec listopada ,1930 r. sąd okrę

gowy w Bydgoszczy rozpatrując sprawę obu

wyżej wymienionych bandytów skazał Pta
ka na dożywotnie więzienie, Stolza zaś na

15 lat domu karnego.
Ówczesna rozprawa obfitowała również

w momenty trągiićżńe, by wspomnieć tylko
o skrilsżć Ptaka, który po wyroku usiłował

popełnię samobójstwo, wychylając wydo
bytą flaszcczkę z jakąś tam trucizną. Za
machowi samobójczemu zdołano jednak za-

pobiedz.
Wniesiona przez obronę i prokuratora

apelacja co do wymiaru kary znalazła

ś;ę w kwietniu b'f. na wokandzie sądu ape
lacyjnego w Poznaniu, który zarządził je
dnak- zbadanie stanu umysłowego Ptaka.

Po półroczoem przebywaniu w zakładzie

psychiatrycznym Ptaka jako zupełnie nor
malnego na umyślę osobnika odstawiono z

powrotem do więzienia,
W dniu wczorajszym obaj mordercy za

siedli poraź trzeci na ławie oskarżonych
przed Sądem Apelacyjnym w P'oznaniu,
który tym razem zjechał do Bydgoszczy, a

to przez wzgląd na konieczność przeprowa
dzenia yyilpji lokalnej oraz większą dogo
dność i mniejsze koszty sprowadzenia świad
ków ponurej te; zbrodni, m ieszkających
przeważnie w okolicy Bydgoszczy.

Rozpraw'ie przewodniczył sędzia S. A.

Emi! Wonsch w asyście sędziów S. O. Jaro
sza i Kowalskiego, oskarżał prokurator
Domkc,

Na ławie oskarżonych znalazł się tylko
Sztolc, gdyż właściwy morderca ks. dzieka

na Robówskiego, symulujący obłąkanie, za

trzymany został w więzieniu, by zachowa-

hiem swem nie przeszkadzać tokowi roz
prawy.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, Szioic

na zapytanie przewodniczącego oświad
czy!, że nie przyznaje się do współuczestni
ctwa w zbrodni, odwołuje wszystkie swe ze

znania złożone w śledżtwie, twierdząc, że

był zmuszony do składania zeznań obciąża
jących g'o biciem przez policję.

Jako świadków przesłuchał sąd kierów
nika tutejszego wydz. śledczego kom. Li
sowskiego, oraz post. Stablewslciego, któ
rzy stanowczo i kategorycznie zaprzeczyli,
jakoby oskarżonego Sztolca w czasie ślcdz

twa biif, Sz'olc był przesłuchiwany przez
kom. Lisowskiego od godz. 6 wiecz. do 12

w nocy i wreszcie w krzyżowem ogniu py
tań, zmęczony indagowaniem przyznał się
do wszystkiego t. j, że Ptak zamordował śp,
ks. Robowskiego, on sam zaś sta! tylko na

czetach.

Po przerwie przewodniczący odczytał
przebieg procesu w I-szej instancji, poczem
zabrał głos prokurator, domagając się znie

sienią wyroku I, instancji oraz wnosi o

karę śmierci

dla Ptaka, dla Sztolca karę dożywotniego
ciężkiego więzienia.

Obrońca Ptaka w swpjęm przemówieniu
wnosi o kwalifikację mordu jako czynu ra
bunkowego nieprzemyślanego i dokonanego
w afekcie fizycznym, tem bardziej, iż wedle
słów obrońcy Ptak jest typem zwyrodniał
eś psychicznego.

Obrońca Sztolca całą winą zbrodni ob
ciąża Ptaka, prosząc o łagodny wymiar ka
ry dla swego klienta, który był li tylko śle-

pem narzędziem w rękach właściwego mor

dercy.
O godz, %6 wieczorem Sąd ogł'osił

wyrok,
mocą którego zatwierdzono wyrok I. in
stancji z tem, iż skazany na dożywotnie wię
zienie Ptak, 5 pierwszych lat przesiedzi w

węzieciu ciężkiem.
Oskarżony Sztolc skazany został na 15

lat ciężkiego więzienia.

Zwyclęslwo Polaków
w wi*boracb fabrpcz-

ngcli na 31. Cieszy
Morawska Ostrawa, 24 .11 . (PAT-). Wybo

ry do rady fabrycznej w hutach Trzynieckieh
na Śląsku, drugie co do wielkości na tutejszym
terenie hut żelaznych, przyniosły listom pol
skim poważny sukces. Z ogólnej liczby 18 man
datów zdobyły one 16 mandatów, a stronni
ctwa czechosłowackie 2 mandaty.

Pasiama dziennikarska
w Wiednia

Wiedeń, 23. 11. (PAT.) . Jeden z wiedeń
skich dzienników lewicowych wystąpił z rewo

laeją, jakoby Austrjacki Zakład Kredytowy
przeznaczył w maju b. r. po zachwianiu się tej
instytucji 300.000 szylingów n a przekupywa
nie dziennikarzy. W sprawie tej dyrekcja Za

kładu Kredytowego ogłosiła komunikat, w któ
rym twierdzi, że suma 300.000 szylingów aie

została użyta na wpływanie n a publicystykę,
lecz na koszty szczególne i objektywną służbę
informacyjną, zagranicą o sytuacji Austriac
kiego Zakładu Kredytowego.

P lcfiifi machcrOw parlgjnoch
t o ,,zasługach" swych partyj

w 254pia dniu procesu przywódców Centrolewu
(o) Warszawa, 24. 11, (tel. wł.). W proce'

Sie Centrolewu, pierwszy zeznawał wczoraj
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego sen,

Marchlewski, członek Piasta. Wstąpił on do

Stronnictwa po przewrocie majowym i z ra
'

mienia tego stronnictwa zasiada! w poprzeć'
nim Senacie i obecnym, W roku 1930 brat u*

clzial w kongresie Piasła, na którym chodziło

przedewszystkiem o sprawy organizacyjne, a

pozatem poruszano obs-zernie zagadnienie
przestrzegania prawa i konstytucji przez Rząd
Z WitOśćffi zetknął się po raz pierwszy w r.

1920 jako ówczesnym premierem. Zrozumiał

już wówczas, że Witosowi chodzi o dobro

państwa i narodu. Po przewrocie majowym
Witos podkreślał, że Polsce potrzebny jest
spokój, a w stronnictwie reprezentował zaw

sze kierunek umiarkowany i wzywał do pcw

zytywnej pracy.

Następny świadk ks. Panaś, b. kapelan II

i III brygady legjonów, oświadczył, że z ru

chcm ludowym zetknął się jeszcze w dziecin

stwic jako syn chłopa galicyjskiego i zawsze

mu sprzyjał. W roku 1927 po wystąpieniu z

wojska wstąpi! do Piasta i począł uprawiać
czynną politykę jako prezes partji w Mało

polsćc W schodniej, świadek w dalszym ciągu
mówi obszernie o przewrocie majowym, któ

SiaSp rozkwit idei BBWR
n a PosROFzia

ftoasisrersclś% aSsrc* i w a Ęjsrezweaiftw K asi SPowśafiowtjęls BBiygg
W G 3189*8"

W niedzielę 22 bm. odbyła się w Gdyni
okręgowa konferencja preżydjów Rad Rowia*

towych BBWR pod przewodnictwem prezesa

Rady 'Wojewódzkiej p. Mieczysława Palucha.

W konferencji wzięli udział posłowie Tebinka,
Dąbrowski i Serożyński, kierownik wojewódz*
kiego sekretarjatu p. Schab oraz przedstawi*
ciele w'ładz.

Na wstępie konferencji prezes Rady Wo*

jewódzkiej Miecz. Paluch, wskazując na cel

zebrania, w mocnych słowach podkreślił od:

wieczne prawa Polski do polskiego morza i

rzucił wezwanie, ab y członkowie Bloku Bez*

partyjnego stanęli w pierwszych szeregach
organizacyj społecznych, walczących o mo*

carstwową Polskę.
Następnie bardzo obszerny i bardzo głębin

ko ujęty referat o położeniu gospodarczem
Polski na tle światowej sytuacji gospodarczej
wygłosił prezes Rady Grodzkiej BBWR w

Gdyni, dyr. Kawczyński, zaznajamiając zebra*

nych o istotnich przyczynach dzisiejszego kry*
zysu i warunkach, w jakich przeżywa kryzys
państwo polskie. Prelegent stwierdził, że dzię*
ki konsekwentnej polityce gospodarczej rządu
i jego współpracy z czynnikami gospodarcze*
mi możemy znacznie spokojniej patrzeć w

przyszłość.
Następnie w dłuższym referacie przedsta*

wił zebranym tok prac sejmowych i ich wy*

' niki w ubiegłej sesji poseł Tebinka, wiceprezes
Rady Wojewódzkiej BBWR.

Rzęsiste okluśki były dowodem, iż zebrani

na konferencji solidaryzują się ze stanowiskiem
kiubu sejmowego BBWR.

Z kolei przystąpiono do omówienia prac

organizacyjnych oraz szeregu problemów -

których rozwiązania podjęły się Rady Powia*

towe BBWR, a mianowicie kwestja pomocy
dla dotkniętych klęską północnych powiatów
Pomorza, akcja pomocy na rzecz bezrobotnych
oraz kwestje osadnicze.

Po obszernej dys'kusji na tc tematy i po
referacie organizacyjnym kierownika woje*
vzódzkiego sekretarjatu BBWR p. Schaba sol*

wował prezes Paluch zebranie, stwierdzając,
że mimo wszystkich trudności, Bezpartyjny
Blok W spółpracy z Rzędem na ziemi pomor*
skiej idzie stale naprzód.

Pó konferencji preżydjów Rad Powiatowych
odbyła się pod przewodnictwem kierownika

wojewódzkiego sekretarjatu z udziałem preze*
sa Rady Wojewódzkiej konferencja kierów*
ników grodzkich i powiatowych sckretarjatów
BBWR okręgu północnego, na której wyczer*
pująco omówiono sprawy organizacyjne oraz

problemy, poruszone na poprzedniej konfe*

rencji preżydjów.
Szczegółowe sprawozdanie oraz teksty re*

zolucyj podamy później.

rego ostrze miało by-ć wymierzone przeciw
Nar. Demokracji, świadek powtarza znaną

endecką bajeczkę, jakoby w danym wypadku
przewrót majowy był wyłącznie skierowany
przeciw Witosowi. Pod wpływem jednak tego
samego Witosa Piast dążył do legalizacji
przewrotu i dlatego Klub Witosa głosowi ze

Marszałkiem Piłsudskim jako kandydatem na

Prezydenta Rzplitej. Wreszcie w b. długich
wywodach świadek obszernie charakteryzuje
sytuację w Małopolsec Wschodniej, oraz sto*

sunek społeczeństwa polskiego do mniejszości
ukraińskiej. Nakreślił tó zagadnienie Oczfwi
ście niekorzystnie dla p'olityki rządo'wej. Pod

koniec swych wywodów o stosunkach w Ma*

łopołsCe Wschodniej ks. Panaś przeprowadza
obronę Nar. Demokracji i jej polityk; na tam

tym terenie. W końcu swych długich zeznań

ks. Panaś mówił o działalności osk. Lieberz
manna w czasie procesu iegjonistów 2 B-ry*
gady w Marmaros*Śziget.

Następny świadek Głąbiński, przywódca
Nar. Demokracji, na wstępie obszernie mów-i

o sprawie ukraińskiej, utrzymując, że akcja
sabotażowa miała miejsce już przed wójńa.
chociażby np. strajk; chłopów ukraińskich w

roku 1901 i 1902. Osłabienie żywiołu polskie
go n' Małopolsec Wschodniej spowodowała
zdaniem świadka zbyt mała opieka ze strony
rządów polskich. Niekoniecznie odnosi się to

do rząclów pomajowych. Również zbył małą
opieką wskulok braku funduszów otaczały lt

połać Polski poprzednie rządy. W pewncm

miejscu sen. Głąbińs-ki na pytanie obrony zc*

znaje, jak to ori żył w najlepszej komitywie Z

śp. prezydentem Narutowiczem i dlatego nie

może być mowy, aby Stronnictwo Narodowe

dokonało zamachu na osobę pierwszego Pre*

zydcnta. Tę obronę endecji kończy świadek

słowami, żc byty jednostki, które starały się
podniecić wówczas opi.nję. ,,A le m oje slrdru

nictwo nie może za to ponosić odpowiedzial
ności"

Następnie zeznawali jeszcze pierwszy prc*
zes Sądu Najwyższego W lad. Seyda, który
obszernie mówił o swej roli prezesa w pier*
wszych wyborach do Sejmu p'o przewrocie
majowym, sen. Kulerski z Piasta, który zezna

wał obszernie o działalności Piasta i wreszcie

pos. Stroński z Ki. Narodowego.

o,w zl
3.50 zt
0.60 z!

wtersż miliiB, na stronie 7-!amowei
w teksie na pierwsze! stronie . . .

na drugiej i trzeciej stronie tzl-'w'teksie'!ć
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Drobne za siowo 15 gr. pierwsze s(owo podwójnie'
zia^?5iU pLa,cy 1 nekro!ogi 2S% zniżki, komunikaty 50 o,.
W OdLnsku '\ Ias.trz*ieniem miejsca 2t)| nadwyżki
w udansKu za wiersze m/m na stronie 7-iamowcj. . .... 15 fen

Drobne za s(owo 5 fen, U tytułowe .4 . .* .
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Pr*y sądowern ściąganiu pałeiności rabat upada. D 'a wszelki'ch *tnraw

spornych właściwe są Sady w Toruniu. Za terminów? druk p^episan*
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Byd ~oska 57
n .lil 'ii Odpotviedziainy na Bydgoszcz józet F.lfastak Mostowa ii
Kcaahto, odpowiedzialny za sprawy tk, pi, Cdcniska Wł. Cieszyński

Gdańsk, Stadtqraben 6
Reaaktor oapowieaz. na Gdyn.e Henryk Tetzlafl. Gdynia, Grabówek

t.eaaktor odpowiedzialny na Inuu-roc .my, Józef Dąbrowski
Inowrocław ot, Poznańska GS

Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, józe) Staroci). Grob/owa 6
Za ogłoszenia odpowiaca administracja

wraawatctwo: ,,Dz eń Pomorski", . Dzień BydgoskiG azeta Korska'
,,Dzień G rudziądzki" . ,Dzień Kaszubski" ,

,,Dzień Kujawski"
h układem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A,

w 1 o'rane...

w ekspedycji miejscowych ag en cjach .............................................. . . 3 - zi
z odnoszeniem do domu w Toruniu ................................ 3.40 ż(

rzez pocztą z o d n o s z e n ie m ....................................z . . . . . 3.36 z(
ooi opaską ................................................................................................... 4 .50 z(
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca.....................2.30 z(
z odbieraniem w administracji wprosi gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- zł
W razie wypadków, spow'odowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada ze niedostarczenie pisma
PRENUMERATA .DNI/1 KUJAWSKIEGO
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m iesięcznie w admini
stracji 2.70 z( — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 5,27 zł

miesiącznic 3,09 zt


